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Z powodu wprowoiizeaiia, pnohabicji w (Monach Zjedn.ocizouyeh, ukazało się w pcasae turcłpej- 
rikiej a także polskiej mnóstwo notatek, donoszących o zgubnych skutkach spowodowanych 
zakazem sjpmzedaiży Łruuikóiw alkoholowych. Na dowód, te  są dodaitawe reaukaty wstrzemię- 
źliwoścd, podajemy ikustiacfię wiięziemóa w Spriiigfidd, stanie Ohio, które skutkiem braku 
iprzoedętpców zostało zamienione na przytułek dla' małych dzdecii. A stało się to po wprowa­

dzeniu prohibicji.

Rota Polski do S. S. S. R.
Rząd polski zastrzega się, że w przyszłości nie będzie odpowiadał na cyniczne prowt

kacje sowietów.

Nominacja prof. R. Rybar- 
shieso.

■Warszawa. (>PAT.). Dekretem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej dr. Roman Rybarski prof. politechniki war­
szawskiej mianowany został profesorem zwyczajnym 
skarbowości i prawa skarbowego na wydziale prawa 
i nauk politycznych w Uniwersytecie warszawskim.

Pobożne życzenia lewicy.
Warszawa. iAAYA. W ostatnich dniach obiegały 

pogłoski, o możliwości objęcia przez p. TlmjSpita- te­
ki spraw wewnętrznych i p. ."skrzyńskiego -pr.w  za­
granicznych. Prasa zaprzecza tym pogłoskom, uwa­
żając je za próbę wysą lowania opinji. lub próbę 
wpr o wa .1 z en i a zamętu.

Odznaczenie Weyianda
W a m w a . ("PATA. Z ukazji nadania generałowi 

W'eygandowi Krzyża Yirtuti Militari II kl. minister 
wojny gen. Sikorski wystosował do niego pismo 
z powinszowaniem w imieniu armji polskiej. W od­
powiedzi generał Weygaml prersi o złożenie Kapitu­
le Orderu wyrazy głębokiej wdzięczności. Z diuną— 
brzmi pismo. — będę nosił przyznany mi krzyż Yir­
tuti Militari. który mi będzie przypominał za w«ze 
wielkie dni 19:10 roku.

Zwrot bogatych zbiorów 
botanicznych.

Wawzawa. (AW.l. Bogate zbiory zielnikowe prze­
chowywane w puławskim instytucie i stanowiące 
w ła s n o ś ć  prof. Singera mają być przysłane przez rząd 
sowiecki dla doręczenia właścicielowi. Równocześnie 
jednak nie zwrócono dotąd poLskic.il zbiorów botani­
cznych wywiezionych z Liceum krzemienieckiego 
i uniwersytetu w ileńskingo.

Zjazd przedstawicieli 
województw

Lublin. i.V\Y.i. 28 i 29 Inn. odbędzie sic w Lubli­
nie zjazd przedstawicieli województw lubelskiego, 
wołyńskiego i poleskiego z udziałem gości i działa­
czy samorządowych w sprawie omówienia projektu 
Ustawy o ordynacji wyborczej w gminie miejskiej.

Bank Gospodarstwa Kraj.
Warszawa. (A.W), W dniach 11, 12 i 13 bm. odby­

wały się w Ministerstwie Skaatbu pod przewodnic­
twem p. włcemmiństra, Czesława Klannora posiedzenia 
■Komitetu oingamjzacyyiego Banku GiOispodairstiwa. Kra 
j  owego, na których zot-fał pnizeef/udjoiwainy i pnzyję- 
ty w ostatecznej redakcji projekt te j nowej iinsty- 
Łucji.

Wobec tego już w nąjbllżi-zej przyszłości Polski 
Bank Krajowy, Państwowy Bamlk Odbuidiorwy i Za­
kład Kredytowy miast małopolskich ulegną połącze­
niu i będą kontynuować swą działalność w łoare nu- 
iweij organizacji. Powołanie tej iiiLst.ytiucji do. życia, 
jest wielkim krokiem naprzód w organizacji finamso- 
wyieh zagadnień Państwa, samarządów i całego, życia, 
gospodarczego.

Sfery rządowe zajęte są obecnie upatrzeniem osób 
na naczelne staiDowuska Banku.

Zboże polskie do Norwegii
Chrystjania. PAT.). Rząd norweski uwzględnił do 

pewnego stopnia życzenie polskich sfer rolniczych, 
poparte przez Poselstwo polskie, udzielając pozwole­
nia na wwóz p e w n y c h  Rości polskiego żyta i jęczmie­
nia do Norwegji aż do czasu .zupełnego zniesienia za 
Ł*zu. ;

Warszawa. (.PAT.). Minister spraw zagranicznych 
przesłał na ręce Leonida Oboleńskiego, posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomocnego SSSR.. notę 
następującej treści: -

Parne pośle!
Zapoznawszy się z treścią noty rządu SSSR . z dn. 

10 bm. Nr. 769. doręczonej przez kom. ludowego do 
spraw zagrań. SSSR. posłowi Rzpltej w Moskwie, 
mam zaszczyt prosić Pana. Panie Pośle, o zakomu­
nikowanie swojemu rządowi, co następuje- Rząd pol­
ski z przykrością widzi się zmuszonym oświadczyć, 
że nie może uznać tekstu wymienionej noty za pod­
stawę rzeczowej dyskusji. Nie wchodząc w ocenę po­
danych w tej nocie pod pretekstem ant. 7 traktatu 
ryskiego zarzutów, rząd polski z całą stanowczością 
odrzuca je  jako próbę mieszania się do wewnętrznych 
spraw Państwa Polskiego. Rząd polski zastrzega się 
również kategorycznie przeciw niepowołanej, a wt >to 
sunkach dyplomatycznych niepraktykowanej kryty­
ce wystąpień Prezydenta Rzpltej Polskiej i wyższych 
władz polskich w sprawach, nie dotyczących wzajem­
nego stosunku pomiędzy Polską a SSSR. Rząd polski 
nie może przytem nie wyrazić zdziwienia, że ;za 1

Londyn. fAóY.L ..Daily MaR" donosi w korespon­
dencji z Paryża, Lż prezydent Millerami uzależnił dal­
sze swoje stanowisko wobec nowej sytuacji parła- 
meotarnej od zgody nowego rządu na: kontynuowa­
nie obsadzenia ZagHj))ia, aż do uskutecznienia spłat |

SSSR. występuje w obronie rzekomo krępowanych 
w Polsce wolności obywatelskich, kulturalnych i re­
ligijnych mniejszości narodowych, podczas gdy na 
terytorjum SSSR . obywatele zarówno mniejszości 
jak i większości narodowych poszczególnych ropu- 
blik związkowych wolności tych są pozbawione. Wo­
bec po.wyższego Tząd polski zmuszony jest oświad­
czyć, że na przyszłość wszelkie nieuzasadnione i nie­
dopuszczalne roszczenia rządu (SSSiR. z art. 7-ego 
traktatu ryskiego pozostawiać będzie bez odpowie­
dzi. Rząd polski pozwala sobie przy tem zwrócić 
uwagę rządu SSSR ., że osiągnięcie najbardziej nor­
malnego układu wzajemnych stosunków dobrego są­
siedztwa między Polską a SSSR., na którym rządo­
wi polskiemu zależy z pewnością niemniej niż rządo­
wi SSSR ., jest do uzyskania nie przez stawianie nie­
uprawnionych roszczeń i pretensyj, lecz na drodze 
lojalnego i ścisłego wykonywania wszystkich wzaje­
mnych zobowiązań, wypływających z traktatu ry­
skiego.

niemieckich, utrzymanie poselstwa francuskiego pnzy 
Watykanie, oraz zaniechanie w obecnej sytuacji u- 
znaiwania rządu sowieckiego. Ja k  daągflnjk twierdzi, 
są to postulaty prezydenta, od których ^
dnie pozostanie na stanowisku prezydenta Repubtikj.

wysokiego szacunku.
v—) Minister spraw zagrań. Maurycy Zamoysk

Postulaty prez. Millerami a.
Wiadomości te  pacho3 zą z Angjji. —  Ki*wiadomo, czy są  zatem  prawdziwe.
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PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 11 
kwiecień, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. ■ ■■  ■

Biadania i aroźfey p. Ryftowa.
Katastrofalny stan Rosji sowieckiej. —  Tylko zagraniczna poiyrzka mogłaby uratować 
Rosję. —  Sowiety mimo swego położenia „uzbroję się lepiej od Polski i Rumunji". —  

„Lokajów burżuazyjnej Europy rozbijemy doszczętnie.
Moskwa. (A\\7t. Przewodniczący ilwły Korni 'arzy 

Ryków wygłosił przemówienie na konferencji partyj­
nej w .Moskwie. Ryków streścił w pesymistycznych 
■barwach stan gospodarczy S9SR .. podkreślając, że 
przemysł odbudowany jest- zaledwie w wysokości 35 
proc. przedwojennego. Płaca zarobki,wa robotników 
wynosi zaledwie 60 'do G5 proc. zarobków przedwo­
jennych. Deficyt przy budżecie państwa 1.750 mil jo ­
nów rubli zł. wynii svi prześzlo 400 niiłjonów rubli 
zł. podc.źJS gtly budżet przedwojenny wynosił 3.200 
miljonow rubli zl.. a mimo to deficyt był jednak da­
leko mniejszy. Na odbudowę rolnictwa i kredyty 
rolnicze rzą 1 mógł wya-ygnować zaledwie 20,000 000 
rubli na przeszło 100.000.000 włościan. Wobec braku 
kapitału rzą 1 nie je>t w stanie przystąpić do usuelio- 
mienia fabryk i bmiowy nowych iidezbędnych przed­
siębiorstw-. Wszystko to, zdaniem Rykowa. ruszyłoby 
niezwłocznie z miej-ca, gdyiby rząd otrzymał zagra­
nicą kredyty i dlatego rokowania z Anglją nawiąza­
ne zostały przeiiewizyslkiwn z zamiarem uzyskania

kredytu. Rokowania nie dadzą pomyślnycli wyni­
ków, o ile podstawą ze strony angielskiej będą żąda­
nia bankierów angielskich. W Obecnem siadjum kon­
ferencji londyńskiej obie strony zgłaszają tylko wza­
jemno pretensje. Ryków poruszył rowmież sprawę 
przygotowań wojennnyoh w Europie i podkreślił, że 
rząd sowiecki, który zdecydował -ie na zmniejszenie 
liczebne armji nie może zdecydować się na zmniej­
szenie wydatków na cele uzbrojenia. Ryków powie­
dział dosłownie:,..Mv oczywiście nie jesteśmy w ta­
nie .uzbroić naszej annji. tuk. jak  zbroji ją Anglja 
i F ran cja . ale możemy uzbroić ją n i ego r z ej, leaz l/‘- 
piej niiż Polska i Rumun ja". Ponieważ dyktatorzy 
w-pólczesnej burżuazyjnej Europy wojują nie sami. 
a [Kisylają wojować sao je  sługi, to manty nadzieję, 
że „lokajów tych rozbijemy doszczętnie''. Reasumując 
swoje przemówienie. Rvkow doszedł do wniotsku. że 
akcje sowieckie na--,rynku polityki międzynarodowej, 
podniosły się w ciągu roku ubiegłego.

K o n iiii i lia liś ii
Parj ż. i( VVV.). 'Zawzięcie pi zeciwpol T i ..ipiotiHen" 

i socjalistyczny „Popułaire11 drukują w dalszym cią­
gu protest intelektualistów francu-kich przeciwko 
rzekomemu „białemu terorowi w Polsce1'. „Humańi- 
teK ze swej strony ogia-za. apel komitetu wykonaw­
czego Międzynarodówki komuntetyeżnej: .jPiętnujmy 
katów polskich11. Latw-o domyśleć się jak niesłycha­
ne bezeceństwa zawiera ów apel komunistyczny.

Paryż. (A W .),‘ Przedstawiciel A gencji Wschodniej 
rozmawiał z profesorem Karolem Richet. którego 
podpis figuruje również między im r/m ii podpisami pod 
protestem przeciwko Jerorow i w Polsce11. Richet 
oświadczył, że protest 'podpisał nie ztiąjąc(!) szczegó­

łów sprawy i nie pu»iad^jąc dowodów słuszności za­
rzutów staw lanych Polsce w owym proteście. Prof. 
Richet podpisał protest na prośbę prof. Sorbany 
Yiotora Baselia. Uważając za swój obowiązek pro­
testować przeciwko nieludzkn-niu traktowaniu wię­
źniów. Proł. Richet żałuje, ze nie może cofnąć poupi 
■su, gdyż obecnie już jest przekonany, że protest 
przepełniony jest krzyoząceiiii przesadami. Po ob- 
zernyoh wyjaśnieniach. jakich udzieliłem prof. Riche- 

towi. profesor obiecał, że w przyszłości zarzuty sta­
wiane Polsce traktować będzie z większą ostrożno­
ścią i rezerwą.

Mm w ilii w Jipliwji.
Belgrad. (AW.). Trwające prawie od miesiąca prze­

silenie gabinetowe nie zo-tało digąd rozwiązane. P o­
kazuje się. że stworzenie gabinetu, któryby mógł 
pracować z obecną izbą je.-t prawie niemożliwe. Na 
ostatniej konferencji król Aleksander zaproponował 
prezydentowi .Skupozyny do\auowLozowi utworzenie 
gabinetu co  jednak ów odrzucił, staje się jaouem, ie  
wyjściem z obecnego kryzysu może być tylko roz­
pisanie nowych wyborów.

Pewno nan zieje łączą jeszcae kola .polityczne 
'z przyjazdem posta berlińskiego Balugdpca, który 
iiatyclimi.-.st po przy jeździć odbył dhiż-zą konferen­
c ję  z królem.

lio. Benfijz przil do Szpil.
Rzym, .PAT. i. W, zoraj wieczór przybył do Rzymu 

Benesz witany na dworou między innymi przez dy­
rektora gabinetu Mus-oliniego oraz ]>oda. jugosla- 
wiańskiego w Rzymie. Prawdopodobnie dzisiaj ,w po­
łudnie Benesz odlbe tzie pierwszą konte/eneję z Mus- 
-oliniin. Wśjód wymienianych przez prasą powodów 
juzyibycia -Benesza iznajduje <ię również -prawa ofi­
cjalnej wizyty prezydenta Massaryka we Włoszech, 
która ma na-tąpić w je-ieni. B,. m - z ma między in­
nymi Omówić -zezagóly tej wizyty.

 o-----
KRÓL RUMUŃSKI WRACA.

Londyn. (AW .j. K-tól rumuński opuszcza 'dzisiaj 
Londyn, wracając do Rumunji., królowa pozostaje 
natomiast jeszcze 2 tygodnie. W związku z pobytem 
pary króle w -kiej rozeszła się pogłoska u udz.ieleniu 
■Rumunji prze  ̂ Bank angielski pożyczki krótkotermi­
nowej w wysokości 15 miljonów funtów. W kołach 
gospodarczych uważają tę pogłoskę za eonajinniej 
przedwczesną.

HISZPAŃSKIE K l ĘSK I.
Pair^ż. ,AW .i. Dzienniki donoszą z Targemi, i i  

wojska hibiztpańwkie poniosły w ostatnich wałkach 
potważne straty. Powstańcy odcięli je od pocLtawy 
operacyjnej iSidiL Messuad. zdobywając 3 działa, 20 
karabinów maszynowych. oraiz większą Mość amuni­
cji i broni. Również mieli pow-tańm wziąć 450 ludzi 
do niewoli.
KONGRES AMERYKAŃSKI W DNIU 7 CZERWCA.

Waszyngton. PAT.). Prezydent ('oolidge porozu­
miał się z przywiwKami republikanów i demokratów 
w -prawie odłożenia zwotani i kongresu na dzień 7 
czerwca.

USTĄPIENIE MIN. SPR. ZAGRAŃ. ESTO N JI.
Tallin OReweD ĆAWA. Wiuiater ■spraw zagranicz­

nych E.-tonji ritrandmann ustąpił ze stanowiska, obej­
mując tekę ministra Skarbu. WśtćkI kandydatów na 
ministra spraw zagranie/,nycli wymieniają posła 
e-tońskhgo w Moskwie Birka.

USPOKOJENIE W A LBA N JI.
Ateny. PAT.,'. Poiradio. W \lbanji nastąpiło pe­

wne u-jHikojenie. Kilka mniej zych .posta­
nowiło udzielić poparcia rządowi.

TRZĘSIFN IE ZIEMI W AZJI.
Konstantynopol. {PATA. W okolicach Erzemm na­

stąpiło trzęsienie ziemi, wskutek którego trzy wsi zo­
stały zniszuzone. a około 50 ludzi poniosło śmierć.

Zakorzeniony przesad
ciągie jeszcze pierszeństwo oddaje nie­
mieckim pastom na zęby. Nasza pasta 
Albodont nietylko dorównuje markom 
zagranicznym, lecz poc wieloma wzglę- 

• darni je przewyższa, pomimo że lesl 
bez porównania tańszą

J. & S. STEM PN1EW ICZ,
Fabryka Perfum i Kosmetyków 

W POZNANIU.
Oddział, Warszawa Kraków Radon

Ks. Skorupki 8. Rynek Główny 46. piaski 12.

ff IfDKI
Wiedeń. (AW .). „Neue .Pr. Presse11 zamieszcza wy­

wiad iz osobistością zbliżoną do kół rządowych w But­
li nin. ft-oibi stosć owa scharakteryzowała wynik wy­
borów francuskich jako pomyślny, jednak nie roku­
jący nadzieji na zrrianę kursu polityki zagranicznej. 
Ustąpienie ‘Poincarogo nie jest znów takim pomyśl­
nym wypadkiem. R/.ąd lewicy ibędaie równie dobrze 
dbał o interesu francuskie. a ńp. w sprawie Zagłębia 
Ruhry, czy innej kwestji polityki zagranicznej bę­
d z ie  zapewne dbał o to, aby nie dać sposobności 
opozycji, w której Poincare będzie zawsze wybitną 
osobistością, do ataków. Bardzo znamienne są jednak 
wynurzenia owej osobistości ua temat stosunków 
franeu.-ko-sowieckiol). Mianowicie oświadczyła ona 
wyraźnie: Należy zwrócić uwagę, że Briand czy Her- 
fio ' będą chcieli porozumień się z Rosją jak najry­
chlej. Nie byłoby to tak niepożądanem iz nieiniec- 
kiego punktu widz.enia w razie normalnych .stosun­
ków niemiecko-sowieekieli. Teraz jednak między so­

wietami a Niemcami w związku iz ostatnim incyden­
tem. stosunki uległy pewnemu naprężeniu. Otóż po­
rozumienie frammsko-nienr.ieckie mogłoby być uta 
Niemiec naprawdę nie zbyt przyjemnem.

LIST POINCAREGO.
Paryż. (4*AT.i. Poiincare wysiał do Mat Donalda 

długi. • rdeczny li-1 titrzymany w tonie pojednaw­
czym i określający .obecny etan stosunków francu­
sko-angielskich. Pn-mjer francuski wyrażając- pono­
wnie uboU wanie z jiowodu niemożności .-potkania 
s.-ię z Mac Donaldem w ('heipiers. .stwierdza, że po­
rozumienie sojuszników jest łatwe do osiągnięcia na 
podstawie jednogłośnie przyjętego sprawozdania rze­
czoznawców, poozem wyszczególnia ewentualne kłau- 
izule tego porozumienia wyrażając życzenie -zybkie- 
go uregulowania sprawy od-zkodowań. które leży 
w inieresic odbudowy gospodarczej Europy.

Paryż. (P A T ę, Poincare jerzyjął marszałka Foclia.

Marne horoskopy w Niemczech.
Berlin. (AW.). Plan stworzenia wspólnoty parla­

mentarnej środka, tj. z. dotychczasowych trzech stron­
nictw rządowych: 'Centrum, demokratów, o ra z  ludow­
ców, rozbił się, gdyż stronnictwo ludowe postanowi­
ło na posiedzeniu zarządu nie przy dępować do tej 
akcji uważając, ją  w otbecnej sytuacji za nie mającą 
widoków urzeczywistnienia. Równocześnie w stron­
nictwie demokratycanem wygłosił b. min. Koch mo­
wę. który oświadczył, iż stronnictwo to je-t goto- 
wem przystąpić do utworzenia wspóilnoty parlamen­
tarnej środka dla podtrzymania wewuętrzno i ze- 
wnętrzno-politycznego kursu rządu. Jak o  wytyczne 
polityki zagranicznej stawia stronnictwo demokra­
tyczne następujące postulały: utrzymanie dotychcza­
sowego kursu w polityce zagranicznej, ochrona kon­
stytucji i republiki, wreszcie utrzymanie i staMttza- 
eja waluty.

Berlin. (AiW.j. Sytuacja dotąd nie jest jeszcze wy­
jaśnioną. Nacjonaliści nie złożyli dotąd żadnych wią­
żących oficjalnycłi oświadczeń w sprawie przyszłej 
pobiyki zagranicznej, a głównie projektu rzeczoznaw­
ców. Również stronnictwa centrowe nie zajęły dotąd 
zdecydowanego stanowiska. Nastąpi to z końcem 
tygodnia, kiedy zbierze się Centrum i stronnictwo 
demokratyczne celem ukon. tytułowania klubów par­
lamentarnych. Wobec tego dopiero z końcem nastę­
pnego tygodnia oczekiwać należy decydujących na­
rad w sprawie przyszłego Tzadu. Przedtem gabinet 
Marxa ątanowczo nie ustąpi 

Berlin. (AW.). Miesiąc maj zdaje się być miesiącem 
krytycznym dla życia gospodarczego Niemiec. Kry- 
zyB rośnie w zastraBfzający sposób x dnia na dzień, 
nie ma widoku na polepmenfr sy tu acji W ciąeu 
dwu dni 25 przedsiębiorstw ogłosiło niewypłacalność.
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Znowu atak ukraiński na Polskę.
eono. trłośiowało za nim tylko 2 [to lów: ukraiński

Warszawa. >16. maja. Od 2  dni w Komisji admin. 
lOezy się dyskusja nad projektem ustawowy orga­
nizacji samorządu wiejskiego. 'Dotychczasowa dy­
skusja wyhazata. że guiha jednostkowa tj. oparta 
na ustroju istniejącym u nas w Małopołsce ma zapew­
nioną. większość w Komisji.

W czasie dzisiejszych obrad nad tą sprawą ipbs. 
Koznhski lukrA wystąpił z kryte ką ustawy i żądał 
je j odrzucenia, W n io -k  jego w tym kierunku odrzu-

Napad bandycki na kresach.
Kompanja wojska ściga bandytów.

Warszawa. 16. maja. W nocy z dnia 14. na 15. hm. 
banda .złożona u 6 ludzi napadła na wieś ‘Chorostów 
pod Lunińcem. W czasie walki zo-tało ciężko ran­
nych dwóch miejscowych policjantów, Celem ujęcia 
•han ly zorganizowano kompanję 84 pp., która otrzy-

spr. zair. w ilia

i białoruski, żydzi natomiast byli nieobecni. Pos. 
Kiem ik (Piast) zaznacza, że projekt ustawy wniósł 
Rząd ohecny. a w odpowiedzi na zarzuty ukraińskie 
stwierdził, że ustawa nie zawiera żadnych praw wy­
jątkowych i jest jednolita dla całego Państwa, tówuo 
dla wszystkich obywateli.

Dal-zy ciąg dy-km ji odroczono do wtorku.

m„,a -rozkaz współdziałania w pościgu, urządzonym 
przez władze policyjne.

Prócz tego sygnalizowano drobniejsze naipady 
w .powiecie .wileńskim.

Podajemy dziś dab-zy ciąg- wywodów pos. >‘ roń- 
skiego w Klubie Narodowym.

U.
Dzisiaj mamy ustalone granice, *oju*ze i układy 

handlowe i jako tako m-tal one stanowisko. Jakież 
przed na,zą polityką zagraniczną otwierają sie za 
dania * .Spróbujmy podzielić całokształt zagadnień na 
pojedyncze punkty.

•I tak musimy rozważyć naoz stosunek do Europy 
raehodrtiej. co streszcza się nieraz w zapytaniu: czy 
z Francją, czy z Anglja? jak ułożyć ua.-ze stofcunki 
z Czechami i z t iitwą. z parka wami bałty chienid, 
z Niemcami, z Rosją. Ja k  się .przedstawia sprawa na­
szego dostępu do morza i jalkie stanowisko należy 
zająć wobec Ligi NarodówV

Naczelną zasadą obecnej pobryki francuskiej jest 
uirzym inie traktatu wersalskiego i stanu po nim wy­
tw o rz o n eg o ;-w czem je j interes zgadza się z naszym. 
Anglja zaś prowadzi swą starą. tradycjonalną poli­
tykę utrzymania równowagi sil na kontynencie, dla­
tego stara się ona odciążyć powagę Francji, która i 
się wytworzyła po traktacie wersalskim.

Natychmiast po zawarciu pokoju L’o y l (b orge i 
rozpoczął akcję w fum kierunku. Zjczd w Gumii miał 
właśnie nie co innego na celu, jak zrównoważenie 
układu sił w Europie przez użycie Niemiec i Rosji 
jako czynników równoważnych.

Ofceamie można powiedzieć, że Anglja tę politykę 
przynajmniej w pierwszej fazie przegrała. To. do cz>- 
go dążyt Lloyd George, nie doszło do skmku. Co do 
Niemiec Poincare posz ‘>11 nad Ruhrę. a okupacja 
Zagłębia dala ten wynik, że obecnie komisja. eksper­
tów godzi się z pozo- taniem wojsk francuskich mul 
Ruli>rą i przepisuje najdokładniej, co, jak i kiedy 
Niemcy mają płacić, nie zmniejszając ich obciążenia, 
a Anglja sbTukuyzuje de z tym projektem.

Co do Ro>ji. to Anglja chciała oddziałać na Fran­
cję za pomocą groźby bolszewizmu albo też porozu­
mienia z Rosją sowiecką, dlatego to już dawniej 
Lloyd Georga skłaniał się do uznania R osj’. a obronie 
Mac Donald uznaje pań-iw o s. S. 8 . R.. odkładając 
na później rokowania. Co (lo tej polityki Anglja za­
czyna zauważać, że wychodzi je j ona raczej na szko­
dę. niż na korzyść. Wpływu na Francję nie udało 
się wyiwnzeć, a obecne rokowania z delegacją sow~i(te­
ką idą bardzo ciężko i nie rokują nadziei.

Ta polityka Angiji nosi rat zej charakter przej­
ściowy.

Polska stojąc t.a stanowisku traktatu wersalskie­
go i sojuszu z Francją, nie może lekceważyć stosun­
ków z Angłją, bo .'arna Francja rozumie, ż.e utrzy­
manie sojuszu z Anglją jest koniecznością, bez któ- 
cej nigdy nie będzie spokoju w Europie. To samo 
stosuje się do Wioch.

/Często krytykuje się naszą politykę zagraniczną 
jako żbyt uległą wobec Francji. Mówi -ję, że idzie 
my na je j pasku. Powodem tego niezadowolenia jest 
jedywie ignorancja. Nie ziajem y sobie sprawy z tego, 
że nasz stosunek do Francji opiera się na sojuszu, 
który nakłada na nas i na Francję ściśle określone 
zuLowiązania. To też w wielu sprawach nie mamy 
wolnej ręki i musimy działać w porozumieniu z so­
jusznikiem.

Ju ż  raczej my korzystaliśmy więcej z tego soju­
szu uiż Francja. Np. w czasie kampanji 1920 r. 
w czasie walki o Górny Śląsk: gdy chodziło o- za­
warcie tak zwanego układu zabezpieczającego. Fran­
cja  postawiła jako warunek przyjęcie do niego Pol­
ski, na co Anglja się nie zgodziła i pakt gwarancyjny 
nie został zawarty.

Wobec tego wszelkie biadania nad uległością na­
szych ministrów -praw zagranicznych wobec Francji 

ą jedynie dowodem braku orjentaoji w polityce za­
granicznej Z natury Tzeezy stosunek nasz do Fran­
c ji jako do sojusznika musi 'być innego rodzaju, niż 
Jo  Anglji, z którą niezem nie jesteśmy 'związani.

A tera-z pytanie, czy wobec wyniku wyborów fran­
cuskich polityka francuska nie zmieni się dla nas 
na * w v f '  Co -do składu obecnej Iziby, ułożył on 
dę w ten sposób, że żadnej większości właściwie nie 
ma, z pewnego rodzaju języczek u wagi stanowią 
komuniści, z które™  ani centro-praw. ani centro-lew 
nie pójdzie.

ITtnzymanie Błoe de gauches jako Trwałej więk- 
-Mjśca jeist mało prawdopodobne, gdyż socjaliści fran­
cuscy wyjątkowo tylko godzą się na wejście do rzą­
du koalń-yjnego, gdyż u r a ż a ją  że wychodzi im to 
na szkodę. Podobnie jak  zresztą w  Angiji i w Pol­
sce.

Warszawa. 16. maja. Konferem ja o-zozędnoscio- 
wa. która obraduje w Prez. Rady Min. pod pr.zew. 
p. Prcm j. Grabskiego, wykazała między inneini. że 
budżet .Alin. spraw za.gr. stanowi zaledwie 1 proc. 

..■ogólnego budżetu państw.. .przyezem połowa wy­
datków na to Min. pokrywana jest z dochodów kon­
sularnych. Można więc zaryzykować twierdzenie, że 
budżet Min. 8 pr. Zagrań, zbliża się do -amowystar- 
ezalnoś-.-i.

Obrady Komisji budżetowej
Warszawa. 16. maja. Dzis.iej.-za Sejmowa Komisja 

budżetowa prowadziła dal-zr obrady nad działem VI. 
Min. iSkrbu w zakresie, -dochodów. Po przemówieniu 
referenta pos. Łypacewioza, referent generalny bu­
dżet u pos. Zdziechowski (Z. L . Niji wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem poddał analizie siłę płatni­
czą ludności w zakresie opodatkowania, a przedsta­
wiając stan gospodarczy kraju, doszedł do wniosku, 
że sumy preliminowane w dochodach budżetu Min. 
Skarbu należy traktować z wielką ostrożnością.

W  dyskusji, jak a  się następnie wywiązała, wicem, 
p. Markowski zaznaczył, że budżet jest zupełnie real­
ny i że konkretne cyfry podatków, oparte .na. usta­
wach, mus-zą być ściągnięte. W dalszej dyskusji za­
bierali glos pp. Łypacewioz. Moraczewski, Gawlikow­
ski i Chądzyński.

0  obniżenie stopy procentowej.
Warszsawa. .16. maja. Wedle preliminarza kwietnio­

wego z danin publicznych i monopoli przewidywa­
no wpływy w tym miesiącu w sumie 83,337.000 zł. 
Tymczasem wedle dokonanych przez centralną k-ię- 
gowość zestawień, w płynęło w kwietniu z tego tytu­
łu do kas skarbowych 108 ,3311.788 zł. 75 gr., co daje 
nadwyżkę 24.904.788 izł. 75 gr. Nadwyżkę w porów­
naniu do sum preliminowanych dały podatki bezpo­
średnie, cła, opłaty stemplowe i monopole. Najwięk­
szą nadwyżkę dały d a ,  preliminowane tylko na 6 
mtlj. zł. gdy tymezaisem dały one 21437.099 zł.

Warszawa. 16. maja. Dod przewodu, wieemin. p. 
Klarnera odbył się wczoraj dalszy ciąg obrad w spra­
wach kredytowych. Pierw-zy przemawiał naez. dyr. 
Banku Polskiego p. Mieczkowski, charakteryzując 
stanowisku Banku Polskiego w polityce kredytowej. 
Rola Banku Pol. w ubecnem przesileniu kredytowym 
musi, być -kromna, gdyż jest ona skrępowana tak 
co do formy, jak  i eo do ilości kredytów. K red jt 
w Banku Polski ogranicza się wyłącznie do kredytu 
wekslowego. Ze względu na konieczność zagwaran­
towania stałego kursu złotego, musi ;ię utrzymywać 
w początkach przynajmniej 60 proc-, pokrycia obiegu 
złotem i walutami zagrań. Wreszcie na cele kredytu 
gospodarczego, zgodnie z bilansem otwarcia, niema 
do dyspozycji więcej nad 100 milj. złotych. Z -urny 
te j wydano dotychczas 25 milj. zł., ostrożność bo­

wiem przy udzielaniu kiedym każe wymagać pierw- 
zor.zędnego materjalu wekslowego. Co się tyczy 

stopy procentowej, to —  zdaniem p. Markowskiego— 
Bank P o l. nie może być je j regulatorem, dopóki bra­
kuje u nas kapitałów pieniężnych.

W  dyskusji zabierał! na-tępnie głos pp.; dyr. K a­
den, pas. Łypacewicz, p. Di a mant, dyr. Ba.iaglia. 
pos. 'Wierzbicki Gzęść mówców domagała się roz­
szerzenia działalności kredytowej Banku Pol., pro­
ponując zwiększenie kapitału zakładowego Bhalm 
Pol, przez Rząd i kapitały zagraniczne i podkreśla­
jąc, że kredyt krótkoterminowy jest niedostateczny 
dla uzdrowienia obecnej sytuacji, i że uh zbędny jest 
kredyt długoterminowy, inwestycyjaiy.

Iniu rnowcy kładli na> isk na konieczność oddzia­
ływania przez opluję publiczną i represje sądowe na 
obniżenie stopy procentowej.

POSEŁ CHŁAPOWSKI W WARSZAWIE.
Wa^o^aawa. (PAT.). Pisma dono. zą: Wczoraj przy­

jechał do War-zawy poseł polski w Paryżu Chłapow-

Warszawa. 16. maja. Pan Prem jer Grabski przy­
ją ł dzw posła polskiego w Paryżu p. Chłapowskiego 
i odbył z nim dłuższą konferencję.
FAŁSZYW E ALARMY O BIC1L POLSKIEGO B I­

LONU ZA GRANICĄ.
Warszawa. 16 . maja. Wobec nieścisłych (może ten­

dencyjnie fałszywych; Lnformacyj niektórych pism 
o kontroli nad biciem polskiego bilonu w mennicach 
zagranicznych, otrzymujemy z miarodajnego źródła 
wyjaśnienie, ,ż kontroli przy biciu monet w Anglji 
podjęła się rządowa mennica królewska w Londynie, 
w 8zwajcarji zaś związkowa mennica państw, w .Ber­
nie, dając całkowitą gwarancję zaTÓn no co do bez­
pieczeństwa stempli, jak i ścisłej kontroli wybitych 
monet. Jedynie w państw, mennicy wiedeńskiej kon­
trolę pełni 2 delegatów z Min. Skarbu i tu jednak 
mennica daje całkowitą gwarancję iza bezpieczeń­
stwo stemplL

7JA iL D  A N TYPO LSK IEJ ORGANIZACJE 
Gdańsk. (AW.). Od 9 do 15 czerw ca r. b. odbywać 

się będzie w Gdańsku zjazd studenckich korporacyj 
niemieckich, tak zw. Rursehensehafiów. Na izjażd 
przybyć ma około 600 delegatów z Niemiec i Austrji.

NOTOWANIE 2 L 0 T F G 0  W  PRADZE.
Praga. (PAT.). Zarząd giełdy uchwalił od ponie­

działku dnia 19 bm. skreślić notow anie  marki pol­
skiej, j, w miejsce je j wyprowadzić notowanie złote- 
go polskiego.

ROZMOWY Z WIEDNIEM.
Warszawa. <jPAT.). Generalna D yrekcja poczt i te ­

legrafów komunikuje, iż od 1 czerwca fbr. zaprowa­
dza się w ruchu telefonicznym z A^ptrją rozmowy 
prasowe aa zniżką 50 proc. z pierwszeństwem przed 
innynii rozmowami zwykłymi. Rozmowy prasowe 
między Warszawą a Wiedniem są dopuszczalne od 
godz. 20 do 22 i od 0. do 2. Opłata za d-minutową 
rozmowę W arszawa—Wiedeń wyrosi 1 frank złoty 
75 cent.
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Jaki cel miała neta sowiecka.
Polityka św iecka jest gięta. — Womość ala narodowości jest w Rosji tylko na ei .fw n , — W Polsce

mujimy przeprowadzić reurgaM-ację na ljresach.
Na 06itaitaidą notę sowiecką Rząd podisfai oJipowie- 

diŁał mocno — w sposób. który '^pobiegnie raz 
na zawsze tego rodzaju wycieczkom waszego niespo-
kttynegw sąsiada od Wisc-hcsJu w w wewnętrzne spra­
wy Rzecz ypoąpaliitęj.

(Poraojta. zdając rządowi paftkii mu pieczy nad| utrzy 
mantem powagi Państwa PioMdegio na odpowiedni-n 
poziomie, rc«,patrzymy ten nowy krok rządu sowie­
ckiego tak, jak on wygfląoa na tle jego polityki na- 
rodiowioścaawej, izaiiiwicijofwaniej pnzod pairu laty w zu­
pełnie 'określanym celu wytiwamzanńa pewnych nastro 
jów wśród naszych mniiiejszości narodowych, rozda­
nych gęsto wzdłuż pogirawboza wsolnadinicgo Rzeozy- 
p d śp o ló te j.

Kadet], oafjbairdziej reakcyjny na kuli zńJSmskiej 
rząd, wie mógłby współzawodniczyć z rząd m sowie­
ckim syiitamem wszechstironniegio ucisku, stosowane­
go przezeń do całej ludfloścl pańsfiwa. Do ucisku po­
litycznego, który me m y s i  wprost i rtnle Ja innych 
pariji, ugrupowań i p u  Jów , (łochiadai mszczący ucisk 
podatkowy i ekonomiczny.

Ale polityka mi^dzynarodówki komunisty uzaie j jest 
giętką i umie celom doraźnym, bliższym, poświęcać 
cele dalsze. Jakże inaczej godzić 'wtortnae(kmail zm z 
pnotegawandem młodych, będących jeszcze w powi­
jakach nacjonalizmów.

P „Utyka imrodw, oickrwa Sawłetów przeznaczona 
jest głownie na eksport. W samej Ror.ji istm/iijji wpra 
iwdzle kśllka niezależnych rzekomo republik sowiec­
kich, ba, nawet niedawno roaazenrzomio gromnice jednej 
iz nich (Białoruś), ale cała władza w tych republi­
kach spoczyiwa w rękach sesji wy jaźniowych Sovdo- 
pu mo.-.knewśk'ego, a wyłączne prawo na krzewienie 
powierzchownego zresztą mucjanailiizmu poszczegól­
nych dizielnnic posiadają komuniści.

Adaunoi-itreucja i szkolnictwo na biknaiiibe i Białoru­
si zostały już całkowicie lun w znacznej miurze una- 
rodorwiaiie, ze sdkół niżt-zyeh wygnano precz język 
irouyjjskd i wyszkolony naprędce pensouai nauczyciel­
ski tudzież urzędniczy 'atam uje swój język do no­
wych, opornych na wwzelkieizaiwiłoiścisityfetyczine i u- 
ibogiioh w wyrazy narzeczy. Na zewmąitmz pokost ukra 
ińskd i twał^mwki, marwet unia wersy tety w  Kijowie, 
Chamko,wiie i Eka Derynnojławiai (mowy) uległy mecha­
nicznej iikiraimirzacji', a treść nzeczy pozostała dawna. 
Ruch narodowy ma przed sobą jednią jedyną drogę 
iw w oju, któ~ą jest łożysko myśli komun etycznej, 
inne bowiem łożyska zatamowane są przez system 
krwawego terroru.

Stiwairzając ma izewmątorz pozory niezależnych 
państw Białoruti i Ukrainy, Sowiety na wszelkie ino 
sobj siairaiją się rozrr4dainować awą ,Jitx»raVną“ poli­
tykę narodowościową na w^zyjtkie strony świata, 
głównie zaś wśród naszych Ukraińców i Białorusinów 
po to tylko, by wzbudzić wśród nich tęsknotę do ra­

ju  sowieckiego a w gramacach póLikrach wywołać fer­
ment uńczaJowalcnia, stałe, mcwygiacające zairze wie 
ibunbu i separatyizmu. W tem sposób Sowiety tworzą 
w Polsce grunt dla agitacji wywrotowej, m ającej na 
celu wyważenie Rzeczypospolitej z podstaiw je j obe­
cnego, demokratycznego untmoju, rozuzłunkuwania je j 
ma luźnie ąpojome ze sobą jednostki aiuitOMOmiwue, po 
ito, by w przyszłości — rozlać sanno- paL-trwo.

Nota .łowiecka oblicrzoma jest na wywołanie wśród

Drohobycz, w maju.
Ja k  zwykle, tak i tego roku święto Konstytucji 3 

maja miało u nas charakter hnpouującej manifestacji 
narodowej.

Nie będziemy się tu rozpisywać ani o przepięknym 
capstrzyku tut. załogi wojskowej w wigilję -uroczy­
stości. ani o akalem ji w ,,iśo;kole“. która zgromadzi­
ła całą elito rut. społeczeństwa, ani o uroczystem na- 
bożcustwic w świątyni jagielloński* j i głęboko uję- 
tem patrjotycznem kazaniu ks. Piotrowskiego, ani o 
olbrzymim pochodzie przez miasto, który ruzmnamami 
swym i powagą wykazał wielką silę żywiołu polskie­
go w stolicy Podkarpacia, ani wreszcie o poważnem 
przemówieniu okołicznośoiorwem sędziego RuUinjjera.

Zaznaczymy tylko. ż< o iŁW.i oucnod 3 maja zilu­
strował najwymowniej coraz ba idzie j wzmagającą się 
w tut. oirodku kresowym potęgę polskiej świadomo­
ści narudoiwej i państwowej, lo  stanowi dobrą i po­
myślną wróżbę na przyszłość.

Zbiórka na dar narodowy 3 maja urządzona przez 
T. S. L. przyniosła przeszło 3 niiłjardy marek.

(Szopa czerwonej międzynarodówki, zainscenizowa- 
na iv dniu 1 maja pi zez żywioły wywrotowym ideom 
.-łożące, przj prawiła je  o całkowite fiasko i iak naj­
zupełniejszą kompromitację.

W  pochodzie pod czerwoną płachtą maszerowało 
przez miasto osób bardzo niewiele.

Ogólnego efektu nie uratował nawet przybyły ze 
Lwowa w charakterze prelegenta towarzysz z „nęu 
tralne.r mniejszości narodowej w o-obic niejakiego 
H er-ihtaia. Na ufleach pancwal ruch normalny. 
Wszystkie sklepy były otwarte. W warsztatach pra­
cy -zło wszystko codziennym trybem.

Tylko tak dalej przez dwa. t T z y  latka .a 1 maj na­
leżeć będzie do rzędu legend z zainitizchłych czasów.

k. Jędrzej de Żyrardów Moraczew>k: wystąpił 
ni w dni i 4 bm. na o-trądzie Kał-y chorych przed 

1 dobraną, jak zwykle publiką, z demagogicznym kon-

łudnoścd imwplem-eńezęj Pol ki odruchu spnnpsitji na 
rzecz władzy sowóccikie.j. przypomnienie je j raz jesz­
cze, że Bawńety czuwają nad je j lotem, że biorą ją 
pad swą opiekę pairówni z komunistami całego
świata.

iDla nas wszystkich te farteie sowieckie nie bęaą 
straszne, jeżeili Rząd patikń zdecyduje się wresrzcie 
ma dokłaidme zbadaniiie kwestji rnriiebsaośoi iikmoiń.skiej 
i biiałarudkiLej w P o L ci na uzdrowienie adurtnistiracji 
na Kresach, jeżeli zmiemd dotychczasową chwk jn a . 
ibezprogiramową politykę na system rotauimy i mocny, 
który jeden ziopewnić niużc atthuoferę lo jjłn ę , porzą­
dek, łan i dobrobyt na noazyih rubiewch wsebod- 

! trch

certom, przeciąganym przez wiele godzin, ku znudze­
niu robotników, którzy przyszedłszy, by posłuchać 
o znalezieniu lekarstwa na redukcję w przemyśle -łów 
kilka, zaw'ódłszy się. odchodzili rozczarowani jeszcze 
przed odśpiewaniem „czerwonego".

Wielkie oburzenie w szei okVli kołach t-iit. ob. wywo 
lala korespondencja z Drohobycza, pomieszczona w 
lwowskim organie P. p. S. ..Dzienniku Ludowym", 
w której w sposób beuprz^łuadnie obełżywy i oasczer- 
czy rz «*ono się na tut. kon>c<iwłatirt& Ekspozytury 
(tolłcji państw, na gtowtny m dworcu, p. A  Iisł, .  usi­
łując go przrdstarwić w roli kata .ukraińskiej11 muiej- 
-zości narodowej. Uczyniono to wbrew oczywistej 
prawdzie i to tylko w tym celu, by się pozbyć nie­
wygodnego ]iepfsom .dzielnego funke.jonarjusza po­
licyjnego. który w czasie otammg-o strajku kolejo­
wego nic dopuścił do planowa,nych przez towarzyszy 
sabotaży i pi zez to zdobył sobie ich niełaskę.

IV dniu 9 bm. w ali „Sokoła" odbył się tu doraź­
nie zwołany wiec sprawozdawczy posła Z. L. N. Jan a 
Korneckiego, który w dłuższym referacie przed- tawił 
licznie zebranym słuchaczom ohec-ną sytuację gospo­
darczą. finansową i polityczną PoLki. wyświetlając 
w sposób przekonywujący najaktualniejsze problemy 
z zakresu naszej polityki wewnętrznej itd.

'Przebieg wiecu był nad wyraz poważny. Huczne 
oklaski audytorjtun stwierdziły, iż zebrani ipodaiUKją 
w /.tipmimcj wypue. W *'. rie pngsądy wyMtnegb po­
sła obozu narodowego.

W niedzielę 11 l>m. perpohntniu również w „Sokole“ 
stanął jwzel wy bortami ,diU ilożeairó sprawmdc nla 
poselskiego i>oseł tut. okręgu Ludwik Dunin (grupa 
Dubanowiozai. poruszając w siwych wywodach zaga­
dnienia natury finansowej. Mimo swego czysto publi­
cznego charakteru i ten wiec odbył się bardzo spo­
kojnie. Sprawozdania puaetakicgo wysłucha,no z wiel­
ką uwagą, nagradzając je w końcu oklaskam-’ .

KaeL

Listy z Zagłębia naftowego.
Oucnod 3 maja. — Niepowodzenie szopy międzynarodowej. — Demagogiczny koro en  c. k. Jędrzeja oe 

Żyrardów. — Kłamstwa pismaka toojalistyczmego. — Sprawozdam ca* wiece tnrodowe.

WACŁAW FIL0CH 0W 8KI.

Ptasznik l ffledlwledzłe.
Powieść.

(’ ł
—  Chęć pozyskania wdzięczności, czy leż inny 

.jakiś ce l?
—  To się okaże. Jeże li naw et ja  będę tym 

szczęśliw ym  znalazcą, to cóż mogę zyskać od roz­
sądnej. praktycznie m yślącej kobiety? C harakter 
i natężenie pracy m ojej wym aga, b\m stronił od 
m ałżeństw a. Żona Pawła R acięsk iego wr domu 
sw ego m ęża czułaby się Skra jn ie osam otniona, 
więc albo uciekłaby niezwłocznie, albo też zdra­
dzała mię z moimi przeciwnikam i i przyjaciółm i 
politycznym i.

Oczy Ju l ji  były domyślnie uśm iechnięte.
—  Rozumiem. P raca , je j  charakter i natężenie 

d a ją  panu św ięte prawo do kochanek.
W  głosie Btetanow ej profesor dostrzegł lekkie 

brzmienie ironji. Zerknął zatem ku Borkowieżowi, 
a le  ten, ziewnąwszy parę racy , w yniósł się do hallu 
i tam z widoczną niechęcią siadł do pisania jak ie  
goś nudnego listu.

—  T a k , pani Ju lo , ale kochanka działacza, to 
szereg intryżek, to pasmo romansów poza p leca­
mi patrona, to plądrowanie po szufladach i port­
felach . Choć z drugiej strony stale zaznaczam , że 
w razach w yjątkow ych, kiedy zajdzie po temu po­
trzeba. można, a naw et trzeba posługiw ać się k o ­
chanką, jak o  drobiażdżkiem  om anm ntacyjnym . 
B y łab y  to k oncesja  na rzecz opinji, k tóra od cza­
su do czasu chce mieć w rażenie, że byw a dopu­
szczana do pryw atnych tajęm nic swych przywód

ców. V działacz przecież powinien być w calem 
słowa znaczeniu m ężczyzną: siłę głosu, spręży­
stość mięśni, zdrowie cielesne i m ocny, szeroki 
gest uważam za pierwszorzędnych sprzym ierzeń­
ców. Tu w łaśnie szukać należy tego powszechnie 
już znanego faktu , że kobieta nie jes t w stanie 
zastąpię m ężczyzny na arenie pracy publicznej, 
nie porw ie  m is .  nie złapie ich za pysk nic narzuci 
im swej woli.

Ciemna główna Schyliła się przed mocno g esty ­
kulu jącym  Pawiem,

 To też tłum z uszanowaniem słucha basu pa­
rni i z lubością przygląda się grze mięśni pod kor 
tem m arynarki.

Raoięski podziękował uśmiechem i mówił dalej:
— P,o tłum bywa. ja k  kobieta: uległszy już 

p rzem o ci. istotną swą słabość i popęd do uległo­
ści lubi usprawiedliwić czarem sih  a t a k u j ą c e j .  

Lubi m ęskość Swych przywódców i uwodzicieli 
chce nawet mieć przed sobą drugorzędne oznaki 
płci —  zarost bujny, sękow atość m ięśni. n .ski 
głos. Za przekładem  Bmolki, którego długim wą- 
som przypisują zwycięstwo nad Habsburgami, 
niektórzA nasi mężowie szczupły zasób sil swoich 
lub zgoła łiisterję starannie p rzykryw ają marsem, 
w iechciem  < harakterystyoznyeh wąsów. okapami 
brwi. cieniem  długiej Brody, fosforyseem  ją spo j­
rzenia, szorstkim  m chem . Jeż e li ja nie zapusz­
czam sobie zarostu, to ty lko dlatego, że . bez tych 
szczegółów  m ęskość m oja aż nadto jes t widoczna. 
T ak  przynajm niej orzekł czcigodny vox popuh.

—  Św ietnie! —  zawołała pani Ju la , odrzucając 
w tył głów kę, by móc z niekłam anym  podziwem 
patrzeć mężczyźnie prosto w oczy.

Nieufnem milczeniem spytał Paw eł o powód 
łego zachwytu.

— Pan konsekw entnie pracuje na nieśm iertel­
ność. i tę nieśm iertelność w końcu pan zdobyć 
musi.

—  Ah. cóż za łaskaw a opin ja? Xa szlakach po­
chodu Człowieka imię nieśm iertelne jest jak b y  
ślad slóp olbrzyma. Blaw a, to ty lko zw ykła kon­
sekw encja dość rzadko spotykanej harm onji: wiel­
kich uzdolnień i w ielkich WysilkótP. Proszę mi 
w ierzyć, że za olbrzyma całkiem  się nie uważam; 
stanow isko swe i jak ie  takie wpływy w społe­
czeństw ie zawdzięczam je d m ie  um iejętności zgę- 
szezania myśli w trw ały, celow-y czyn. Na tle rasy 
z inną ciepłotą krwi. z innym stanem  instynktów  
imię moje barw tych pewnieby nie zdobyło.

—  Czv dlatego lubi jtan pow tarzać: mam za­
szczyt być Polakiem ?

R acięski w etkną! ręce w kieszenie, tułowiem  
poddał się naprzód i zagrzm iał krótkim  śm iechem .

—  Zabolałb\ mię ten żart. gdybym  nie w iedział, 
że jest to ty lko żaat. drogiej pani żart. Zdrowie, 
krzepa bjologh^na niesłychanie wzmaga wiarę w  
podjęte w ysiłki, a co za tem idzie — wt w ydajność 
pracy. Dawnie| jeszcze za lat m łodych, obca, mi 
była poezyjka na,stroik ów i słodycz sielanek; w yo­
braźnię m oją porywał genjusz organizatorów , z 
krn ąbrn ej m asy człeczej tw orzących arcydzieła 
państwowr“ i społeczne. N arazie jed nak  do fu te­
rału d ysk recji włóżmy te pikantna a  niewdzięczne 
tem aty, i dowiedzmy się naprzykład o sam opo­
czuciu pani uroczej kostki.

(C. d. n .). ^  ±  J
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KORESPONDENCJE.
PRZEM YŚL.

POh o R W O JSKO W Y. W poniedziałek 19 rozpo­
czyna czynność swoją komisja poborowa dla miasta, 
na czele której stoi major Ziwonaaz.

ODNOWIENIE DWORCA KOLEJOW EGO. Spra­
wę tę, bardzo wajżną i oddawana już aktualną przeo- 
czano dotąd w wirze spraw innych. Porusza ją  ostat­
nia „Ziemia Przemyska". I istotnie, każdy podróżny 
obcy, przyjeżdżający do Przemyśla, nie ma dość o- 
stryoh słów na określenie zaniedbania-, w jakiem znaj 
■duje się dworzec przemyski. — Mury odarte z tynku, 
papluto i posmarowane, jakby wśród największego 
napięcia zawieruchy wojennej, której rękę niszczyciel 
ską poznać było wszędzie. Tak. że istotnie, o ile ktoś 
zmuszony jest przepędzić parę godzin na tut. dworcu, 
godzien jest zupełnego odpustu za przewiny całego 
swego życia. — ‘Sprawę tę polecamy gorąco naczel­
nictwu stacji, dyrekcji lwowskiej, a ewentualnie mi­
nisterstwu, żóby raczyło wyasygnować odpowiednią 
sumę na odczyszczenie przemyskiego dworca.

BEZROBOCIE, które w roku ubiegłym nie dawało 
się u nas odczuć, przybiera obecnie z powodu zupeł­
nego zastoju budowlanego cechy katastrofalne. Je­
dyna, nadzieja w czynnikach rządowych, które zrea­
lizowaniem projektowanych budowli, względnie re­
montów mogą zmienićpolodenie.

BANKRUCTWA. W związku z tamą. położoną 
wszelkiej spekulacji, dają się słyszeć głosy o ban 
kruct-waeh. W  ostatnich dniach zgłosił niewypłacal­
ność Teiche-r, właściciel składu żelaza.

O NAPRAWĘ CHODNIKÓW. Ząb czasu, silniejszy 
od najoporniejszych materjałów powyorywał dziury 
w przemyskich chodnikach, niszcząc- poszczególne 
płyty tak, że wilcze te doły czyhają tylko na lekko­
myślnych przechodniów. Drobiazgi te należałoby sta­
nowczo usunąć, by nie zrodził a się i utrwaliła legenda, 
że Przemyśl jest Abderą. A da się to uczynić drob­
nym kosztem, bo na gruntowną poprawę brak jest 
gminie istotnych funduszów. Przy te j sposobności 
zwrócę uwagę, że ogrodzenie przy wylocie ulicy Sien 
Idewrcza ku Wybrzeżu, skutkiem zgnicia słupów, 

zupełnie się rozluźniło, a szczególnie części żelazne 
rozkradane bywają przez amatorów cudzej własności. 
Może i tym drobiazgiem ktoś się zainteresuje?

KRONIKA WYPADKÓW. Onegdaj wyłowiono ze 
Sanu topielca w rejonie ćwiczeń saperów. Trupa, 
który leżał już w wodzie kilka dni, przewieziono do 
kostnicy.

We środę w czasie spaceru szkolnego seminarzy- 
stek. złamała nogę uczenica Z. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przez lekairza miejskiego, ofiarę wypad­
ku przewieziono do szpitala.

ŚW IĘTO  DRZEW EK. Uroczystość sadzenia drze­
wek na Zasaniu na placu Konstytucji święciły one­
gdaj dzieci szkolne. Oby umiłowanie drzewa, jako 
przyjaciela człowieka, — co jest istotnym celem 
wspomnianych uroczystości — stałe się popularne 
i istotne nietylko u dzieci, ale i wśród nas starszych.

(az).

h m v  c M i b v c

K O SZTY W OJN Y ŚW IA TO W EJ.
Do innych, a bardzo licznych obliczeń kosztów, ja ­

kie pociągnęła za sobą wojna -światowa, przybywa 
jeszcze jedno.

Amerykańskie stowarzyszenie „Banker Trust Com­
pany” ogłosiło, jak donoszą z Nowego Jorku, spe­
cjalne, u siebie wypr-acbwane zestawienie, wedle któ­
rego koszty wojny światowej — przyjmując za za­
sadę kurs dolara ,z r. 1913 — wynoszą na głowę: 
524.85 dolara w Anglji, 99857 w Niemczech, -280.1) 
we Francji, 176.91 w Stanach Zjednoczonych, 124.59 
we Włos-zech. 108.76 w Aus-tro-Węgrzech i tylko 13.11 
w R/esji!

Gdybyśmy obliczyli koszty takie, poniesione przez 
Polaków -w trzech zaborach, to zajęłyby, niezawodnie, 
poczesne miejsce w powyższej tabelce, szczególniej 
w odniesieniu do Polaków zaboru 3«isłirjackiego.
Z LY  OMEN DLA RZĄDÓW BOLSZEWICKICH.

W  ArchangieLsku, nad Białem morzem, odbyło się 
kilka dni temu spuszczenie na wodę rządowego pa­
rowca, noszącego pompatyczną nazwę: ...Szósta rocz­
nica rewolucji październikowej-1.

(Parowiec ten miał, wedle urzędowego komunikatu, 
„przy swoich jazdach za granicę pokazać zgniłemu 
i kłamliwemu światu kapitalizmu oraz -buntu j« twa po­
stępy, jakich dokonała sowiecka Rosja, a w szczegól­
ności dowieść, iż komwnisha jest w  stanie zasRppić 
rzekomą technikę fachową burżttjsłdego inteligenta, 
prze swą niezmienną wierność przekonaniom11.

A k t spuaeczenia statku dokonywał się w obecności 
władz sowieckich, jakoteż przedstawicieli maelńew- 
skich sowietów i petersbuigśldej rady robotniczej.

Z prasy.
RetJkoja (.ntuJw osurczeatwiam francuskich socjałfcłów. — źle jest, gdy fizyk inłejeki mówi o... polityce.

Sjouiści Łwycdętcwnl!
(XX) Sprawą niesłychanej wprost publikacji kilku­

nastu socjalistów francuskich w sprawie „białego "(!!) 
terroru (!) w Polsce obok ..Gońca", który napiętno­
wał wczoraj „Naprzód" za jego solidaryzowanie się 
z socjalistyczną odezwą pp Herriota. Rollamda i 
Franced, zajął się także i „Gzas11. Stwierdzając, że 
ta odezwa ukazała się równocześnie z notą bolszewi­
ków w sprawie mniejszości, wystosowaną onegdaj do 
Rządu polskiego i z notą niemiecką w obronie (?) 
polskich Niemców, o której —- również onegdaj do­
nosiliśmy — pisze „Ozas11:

..Zbieg tych trzech faktów nie jest oczywiście 
przypadkowy. Tkwi poza nimi ta sama ręka 
ciągnąca za trzy różne sznurki. Akcja zaś obli­
czona jest w pierwszym rzędzie na ito. aby nam 
przygotować szereg trudności w stosunkach mię­
dzynarodowych — w drugim zaś na to. aby wv- 
wołać w samej Polsce ferment w sprawie mniej­
szości narodowych.11

A następnie:
„Dla rządu polskiego wypływa z tego jeden 

wniosek. Przystępując do akcji w sprawje mniej­
szości, powinien równocześnie postarać się o spa­
raliżowanie rozwiniętej przeciw temu kontrakcji. 
Niedorzeczne próby niemieckie i rosyjskie wmię- 
szania się do tych spraw powinny być z miejsca 
odparte co najmniej z równą energją, jak  ich 
wobec nas dokonano. W opinji Paryża należy 
dokonać wyjaśnienia, na jakiej przesadzie i na 
jakim fałszu oparta jest odezwa pt. ..Biały te- 
ror11."

Spodziewać się też należy, że sfery polskie zarea­
gują odpowiednio na oszczerstwa francuskich socja­
listów. Glos powmie-n zabrać i nasz świat naukow y!.. 
Trzeba odeprzeć zarzuty, jakie się knuje pod dyktan­
dem naszych wewnętrznych wrogów!...

Żle jest. gdy się fizyk miejski zabiera do polity­
ki. \  tak się stało właśnie w ..Czasie11. Ceniony skąd­
inąd dr. T. Janiszewski, rozpatruje kwestję polityki 
kresowej, a „Czas11, całkiem niewiadomo dla jakich 
przyczyn, umieścił ten przydługi elaborat p. fizyka 
uiiejskiego.

„Przeszło pięć lat istnieje odtodzone państwo

polskie, a politycy nasi nie zdobyli się jeszcze 
na żaden określony program polityki państwo­
wej na kresach wschodnich".

Zdobywa się dopiero teraz p. b. minister zdrowiał... 
Ale nie... Był ktoś przed nim...

„twierdzę jednak, że jedyny jasny i sprecyzo­
wany program w sprawie polityki naszej na kre­
sach wschodnich z ludzi kierujących losami pań­
stwa miał tylko były naczelnik państwa Józef 
Piłeudski".

Przed takiem dictum — kapitulujemy... Jeżeli dla 
autora artykułu „W sprawie polityki kresowej11 jest 
ideałem w tych sprawach twórca „państwa" Petlu- 
ry — to życzymy, aby ,.jasuego"<??!) progTamu p. fi­
zyka nie spotkał szybciej nieszczęsny los — anżżełi 
się to stało z pomysłami p. Piłsudskiego... Bo tamte 
miał bądź co bądź p. Piłsudski, a te tworzy p. Jan i­
szewski — tylko... Fizyk Miasta Krakowa...

W  „Głosie Narodu11 zajęto się spraw ą sukcesów, 
jakie odnieśli ostatnio sjoniści w wyborach kahal- 
nycb, któremi znowu tak bardzo zajmuje się w osta­
tnich dniach „Nowy Dziennik". 'Stwierdzić rzeczywi­
ście trzeba za „Głosem Narodu", że:

„Istotnie dziś już niema „Polaków mojioszo- 
wego wyznania", niema żydów zasymilowanych 
z polskością (t. zn. Polacy-żydzi z PPS. mogą 
uchodzić za zasymilowanych z socjalizmem, ale 
nic z polskością)... Oznacza to natomiast, że się 
żydostwo. dotąd bądź co bądź podzielone, jedno­
czy i że wyrazem tego zjednoczenia jest bez­
względny kierunek sjonizmu".

I dlatego też:
„Żydostwo Polski zjednoczone w sjonizmie, 

po pokonaniu a-ymilatorów i sparaliżowaniu or­
todoksów. zaciążyć musi w polityce międzyna­
rodowej jeszcze silniej, niż to było dotąd. Dla 
nich pracuje dotąd Liga Narodów, —  będzie jesz 
cze intensywniej pracowała odtąd! Ulega! im do­
tąd socjalizm i radykalizm. — będzie im musiał 
teraz jeszcze wierniej służyć!"

Wybory kahal-ne, powinny zwrócić uwagę polskie­
go społeczeństwa. Żydostwo się jednoczy do walki 
iz Polską!...

Ale, cóż się stało?!... Pomyślany, jako symbol bol- 
szewizmu, parowiec, spłynąwszy na wodę. przechyli! 
się na bok i... poszedł na dno morza!...

CENY Z ROKU 1923, A CENY Z ROKU 1924.
8 wieżo ogłoszony francuski Biuletyn statystyki o- 

gólnej zawiera ciekawą tabelę, wykazującą różnicę 
cen tegorocznych „en gros" towarów w porównaniu 
do ta-kioliże cen z przed lat dziesięciu.

I tak, gdy przyjmiemy, jako indeks cen w roku 
1914. lic-zbę 100, to wzrosła ona w marcu br.: we 
Francji do 510. w Anglji do 166. w Szwecji do * 2 ; 
w O zcc.ho-Słowacji do 1036, w Szwajcar}! do 182. w 
Niemczech do 1207. w Holandji do 156. w Belgji do 
642, w Hisapanji do 180, w Stanach Zjednoczonych 
do 155. w Japonji do 218. We Włoszech do 631.

J a k  mało informujemy zagranicę o sobie, dowodzi 
brak Polski w te j tabeli, w której jednak figuruje 
Czeoho-Słowacja.
MĄŻ, MAJĄCY 4 ŻONY RÓWNOQZE&NlE.

Z Medjolanu donoszą o fakcie następującym, który 
mógłby posłużyć za treść do wesołej farsy teatralnej, 
choć jest autentyczny i za epilog będzie miał praw­
dopodobnie kryminał.

Pewnego pięknego poranku ubiegłego tygodnia, 
zgłosiła się na głównym urzędzie pocztowym w Me- 
djolanie jakaś młoda dama. prosząc o wydanie je j li­
stu „poste-resta-wte11 dla iMarji Noris. W tej samej 
chwili, gdy urzędnik wręczył je j list odnośny, stoją­
ca obok, inna młoda dama. oświadczyła, iż list ten 
był właśnie do niej adresowany. Gdy jednak pierw­
sza dama wylegitymowała się paszportem, li-t został 
przy niej.

Zacząwszy list ów czytać, przekonała się natych­
miast, że nie był do niej pisany i oddała go drugiej 
damie, która jeszcze była nie odeszła. Przy tej spo­
sobności obie damy zawiązały rozmowę i przyszły 

•niebawem do niemiłego wniosku, że ich obu mężem 
jest ta sama osobistość, a  mianowicie niejaki Ran- 
dolfo Noris, który jednę z nich poślubił w Neapolu, 
a drugą we Florencji.

Oburzone małżonki zwróciły się do policji, która 
wyszukała jeszcze* dwie inne żony, .poślubione legal­
nie przez Noris*. Wszystkie zaś te niewiasty — co 
jest zaiste sząjzegślnym zbiegiem okoliczności — no­

szą imię Mar ja .
Do szczęścia tych małżonek, jak pdszą dzienniki 

medjoflańskie, brakuje tylko wspólnego małżonka, 
który znikł, jak  kamfora, w obawie odpowiedzialno­
ści sądowej za bigamję. choć pilnie poszukiwany jest 
pr-zez policję.
PROF. EINSTEIN I SPIRYTYZM .

Pisma niemieckie donoszą, że autor teorji względ­
ności, głośny pro-f. Ein-tein. w badaniach swych nad 
istotą i przemianami materji doszedł aż do spiryty­
zmu.

Twierdzi on, na podstawie wyników swych ostat­
nich badań, że materja i energja są ze sobą identy­
czne. We wszechświecie istnieje tylko jedna materja, 
która w postaci skoncentrowanej jest materja stalą, 
w innym zaś wypadku staje się energją. której naj­
czulsze nawet aparaty pochwycić nie mogą.

Dalej twierdzi Einstein, że niema świata liez mate­
rji. skutkiem tego spirytyści mu-zą poddać rewizji 
swoje teorje. ponieważ materja — to energja skry­
stalizowana. Energja więc ludzka nie może zaginąć 
ze śmiercią danego osobnika, lecz działa dalej pod 
inną postacią, co potwierdza przy pewnych okoliczno 
ścia-ch ukazywanie się sił. rzekomo niewidzialnych, 
przy innych warunkach.

MhM i w Praży
Bandyta zamordował

W Puszczy Białowieskiej około wsi Maziewa w le- 
sie został zamordowany podleśniczy Aleksander Ma­
ni-zews ki. Sprawcą zabójstwa je>t ukrywający się 
bandyta Grzegorz Dutko, który natychmiast po za­
bójstwie dokonał napadu na kierownika tartaku w 
Stoczku, rabując mu 340 ruiljonów marek.

NOWE P R O JE K T Y  PODATKOWE.
Parany cmotlStwe ma.ją płacić podatek od luksusu. 
tMmtój cmotWwe — obrotowy i od dochodu.
Mężatki — obrotowy.
Wdowy — od nóeufżytków.
Starzy kawalerowie (powyżej lat 50-u) — od nie- 

rue-homnści. ( i ł  , *

\
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GWAŁTU! CO SIĘ DZIEJE!
Kawalerska jazda.

Młodość ma s.TOje prawa... beząpntzeiciznie. Gdy się rot- 
buja fantazja a zailbra JKtoda ki w . ,  gdy się w niiej ode- 
tiwą echa przeszłości, gdy ełniąperameiiit więz/icmy rwie 
się w przestrzeń — trzeba1 to zrozumieć i nie sprzeciwiać 
tię... młodość ma swoje prawa!

Pan Michał był młody. Ikretw ogir.iista. teinipanaiment 
wulk „.r mny. Był woźnicą, woził pająki do sklepów, lwy 
ucięty, tomy 7. wy ulem drzewnym. Rrzedi sobą miał ko­
ni* — poczcńwinę a, z tyłu siedział zwykłe jaikiu zydek. 
trwożlcfwe pilnując paozfkj No — ane p rzepie! taikiie roz­
ważenie towarów. miarowe ozła,panie wiecznie zaspane­
go konia- — to przecież i.u»ine... mcizeim wywiania ko­
chanków.

Jechat sobie pa.n Micha! rankiem, wożąc wyborny wę 
uiie1 dirizewm.. sr/iozyit matrzsń wsizy-stikioh £rasiorwiaicizek, 
Z przodu człapał koń, z tyłu sieliziiał żyd, jak wezioraj. 
przed wiczpm.j. jak każdego dnia- 

Zagrała w nhn młodość. rozpętała się kawalerska fan­
tazja- Chiwwoił mocno w garść wodze i zaczął jec-hoć. Ale 
jak jechać? Wiioher. myśl. jsEra elektryczna _ — wszystko-
00 nikłe szybkości wobec lotu rozbudzonego rumaka pa­
r a  Machała.

No — a że na. skręcie wywrócił, węgle rozsypał, żvd- 
ka potłukł, cóż to wjŚzyisiWl wioibec ż.ywiSWłw-ego pędu. 
rozkoszy biegu w przestrzeń, bez końca.

I za cóż go- ]Kvtean pan właściciel lie.azitał i łeelifał ia 
kąś laską. Przecież... mło lość ma swoje prawa... bezsprz.e 
cenie. Korab.

K R O N I K A .
ęieowp-rnAlf WTg.TJtitTPrt/n

Soho-ta popoł.: Pizcdsiiawieaiie Koła klasyków7; — wie­
czorem: „Tajemniczy pau“.

W W *TUAR OPRRBTKl
Sopeta: „Dzidzi” ij^retnjera.

RRPFRTITAR TPATRU BAT, ATSI A
Sobola jKgioł.: ..Dr StiegUtz" — wieczorem: „Gdy ko­

bieta zapragnie'1.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Agon™ orłów“.
- Reduta: „Ogiilste anamię", dramat amerykański.

Sztuka: ..Ddeclui cyrku“, Jaskie Cotoglń,
Uciecha: 04  poniedziałku: „Trzej muszkieterowie"; V

1 V serja razem (przedneiatoiiia).
Wanda: ^Przeznaczenie", dramat.
Warszawa: „Helena i upadek Trop", ter ja II.
JSachęu; ^ółiy dyplowaia",

 o ------
DROŻYZNA W ZkO&łA W KRAKOW IE W l-SZ E J 

POLOWIE MAJA O 1.25 PROT,.
Komisja lokalna dla badania zmian kosztów utrzy­

mania w Krakowie złożona z przedstawicieli rządu, 
organizacji przemysłowców7 i organizacji robotni­
ków na posiedzeniu Swfim w dniu wczorajszymi usta­
liła. że w pierw-zej połowie maja !>r. w porównaniu 
z drugą połową kwietnia br. koszta utrzymania rodzi­
ny pracowniczej złożonej z 4 osób zwięk żyły się 
o 1.25 proc.
RZADKI W YPADEK WŁOŚNICY W KRAKOW IE.

Przed dwoma tygodniami zgłosiła się na klinike 
okulistyczną w Krakowie 'Wilhelmina Zromkówma, 
zam przy ul. Orzcgórzeck.^j 12, “karząc się na cięż­
k i Dół oczu. Ponieważ skonstatowano u Zionikćwuy 
objawy, towarzyszące zatruciu tryełn inam i odesła­
no pacjentkę na klinikę chorób wewnętrznych, gdzie 
badania stwierdziły, że chora istotnie zaipadła na t. 
zw. ;{tryTchinosis). włuódlce. Mimo bardzo ciężkiego 
stanu, pacjentki jest nadzieja utrzymania je j przy ży­
ciu.

Zaznaczyć, należy, że ostatni wypadek włośnicy 
zaszedł w Krakowie przed 20 laty, obecnie zaś po­
jawienie się tej niebezpiecznej choroby wywołało 
uzasadnioną obawę, że włośnica może przybrać roz­
miary epikiemji.

Ziomkówna zapadła na trychinoiis po spożyciu 
mięsa wieprzowego, zakupionego w sklepie masar­
skim Kapałki przy ul. Wielopole. Pasożyt włośnicy 
przenoszony jest przez szczury na św imię, a spożycie 
mię^a z takich owiń, zwłaszcza niedogotowanego, 
powoduje ą człowieka wewnątrz organizmu rozwój 
pasożytów, które opanowują niektóre części organów 
ludzkich, jak  mózg, oczy, mięśnie i t. d., powodując 
silną gorączkę, -zupełne wyczerpanie organizmu, 
a  w bardzo- wielu wypadkach śmierć.

Celem zapobieżenia epidemji włośnicy w Krako­
wie konieczne jest przeprowadzanie przy m. urzędzie 
weterynaryjnym dokładnego badania mięsa wieprzo­
wego, co tern hardziej jest koniecznem, że w K ra­
kowie bije się codzień około 400 do 500 świń.

Podnieść również należy, że iw sprowadzonej do 
Krak oma ahmfafc amerykańskie] luuraflti w ę d  weże- 
rymarj jny również na zarazki włośnicy.

ILUMINACJA OKIEN NALEPKAMI T. S. L z po wo­
do przyjazdu Pana Prezydent > Rzphej do Kraków a Po­
nieważ Pan PresKwdenś ze względu na okres sanacji Skar­
bu Raeczypcispo-łrtej zapstmzegł się przeciw kosztownym 
prayjęeiom, pr/ono Komitat przyjęcia- postanowił wezwać 
mieiselkańiców Krakowa, aby azdobiŁi w dniu IR hm. oknu 
nalepkami TISL. jaJk na- 3-go Maja. Będzie to niewątpliwie

diii m iii!  f. P u M " . . l o t t u .
Kidków powita dzisiaj Dostojnego Gościa pod Województwem.

Kraków, 17 maja.
DzisŁąj około godz. 6 -wlecz. przyjed&ie Pan Prezy­

dent R teczyposp^Iitej automobilem z Warszawy Pan 
P .e .ydent naidyeaziie do Krakowa od ulicy Marsza a 
sklej. Kraków, który miał już zacze-zyi witać Do­
stojnego Gośuia w sw ych muravh, powita Go u wstę­
pu do miasta odrnwliową manifestacją, która będzie 
wyrazem serdecznych uczuć, jakie wszyscy żywimy 
dla Reprezentanta Rzeczypospolitej. Niedziela zaś, 
ipodo-za* której iPan 'Prezydent zabawi w Krakowie 
przez cały dzień, stać się -powinna również dniem 
wielkiej manifestacji na cześć Głowy Państwa.

Pan Pt ezydent zamieszka iw gmachu Mrojewództwa,
dokąd się uda wprost po pnzyjeźd oie z W'arszawy.
Pod Województwem też -zapewne powita Kraików
swego Dostojnego i drogiego Gościa.

*

Ja k  już dono-iliśmy, poświęcenie -ztandaru 20 )tp. 
odbędzie się w lied.ziele 18 hm. o godiz. 10 rano na 
Rynku krakowskim od strony ulicy Szewskiej. -Ze 
względu na to, żc jest to uroczystość czysto wojsko­
wa i cala ta część Rynku będzie wypełniona woj­
skiem. ilość zaproszeń na Rynek je>t ograniczona. 
Cala ta polać Rynku będzie zamknięta. Publiczność 
chcąc ipowitać Po.-tojnego Gościa, winna ąirzeto Usta­
wić się za zpalerami młodzieży w ulicaclt Basztowej,

Florjańskicj od -trony kościoła N. P. Marji do ko­
ściółka 'Sw. W ojciecha i wylotu ulicy Brackiej, gdzie 
będzie -wejście dla Pa.n a Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i świty.

Dla zaiprosizonych gości i deLegacyj dostęp na -Mszę 
św, będzie wejściem od strony ul. św. Jana. nouaitet 
sztandarowy i reprezentanci władz wojskowych zaj­
mą miejsce koło ołtarza po stronie odwachu, władze 
i reprezentacje cywilne po stronie od uliey św. Jana.. 
Reszta delogaiyj zechce irtannć się obok, a zapro­
szona publiczność pod arkadiami Sukiennic.

Po poświęceniu nastąpi defilada wojsk >u wylotu 
ul. Wolskiej. P o  dełjladzio jiojcdzae Pan Prezydent 
Rzpltej ulicami Straszewskiego, św. Anny. Rynkiem. 
Florjańską i Basztową do gmachu Wpjąwjjdttwa. — 
Około godz. 1 pojedzio Pa.n Prezydent Rzpltej z W o­
jewództwa do koszar hn. Czarnieckiego na Krowo­
drzy ulicami: Basztową, placem Matejki. Warszaw­
ską obok Aka.demj iSzcuk Pięknych i Dyrekcji ko­
lei. Szlakiem i Krowoderską.

Ma* z iwa. IG. maja. P. Prezydent Rzpłtej wyjeż­
dża jutro <w sobotę,) do Krakowa na uroczyste po­
święcenie -ztandaru 20 pp. Towarzyszyć mu będzde 
cala t. izw . Kwatera wojskowa, płk. Zarus'ki i wszys­
cy adiutanci.

Baczewskiego
LIKIERY ?

Abrlcołine
Cherry
Curacae trlyl sec 
Grlołłe
Henthe elaciale 
Oranae sec sec 
$ouvcrain.

dla nar-izegki wwlkcKlmaanegio Gośc-ća najpczyje.miiiiiajstą 
.owacją. Naileipkii są do nabycia, w, Księgarni TSL przy 
■ul. św Anny Nr 5 i we wisr/.ysitllcieh innych kNięgarntiiieh 
w- cenie ]>o pół miUjoma marek za sizitnkę.

POCZTOM \ KOMUNIKACJA LOTNICZA MIĘDZY 
KRAKOWEM A WARSZAWĄ.

Z dmican IG hm. podjętą .zoistą,ie poestowia koimiuuikacja 
lotni,cza między Krakoiwem a Wśtir.szarwą zapoinoeą sa- 
luiutójtów potekiiej Liinji loiimiiicizeij .,AeroiHiuiyid'“. Przewóz 
poczity odbywać s.ię l>ęriiz.iie ciodiziiemiie z wyjątkiem nie­
dziel. według naistępująicegio m/tkladiu: Odlot z Warszaw y
0 g^Jiz. 10.00: przylot do Riiiaihioiwu o godz. 17.15. Odlot 
iz Krakowa o- gfdiz. 9.30: pnz\Jo< do Warszawy o gpd.z, 
11.45. Odsyłlkę z koreispondeuicją loitmie.zą będcir sponzą- 
ilza-t i wysyłał urząd poczt. Kraków 1.

Do po zełołiu dopudzuzoine są w obroeiie weiwinętirznym 
przesjtk-i listowe ziwilkłe i polewoine oo-az paozki 1 u w agi
5 kg-, zaś w ohiooie 7, zagiramlcą tylko pirze^lki Liisto'- 
we. Wairiumlki przyjęcia ptzeisydeik do przelotu ogłosziont 
są w uir.zęciaicih póe Ĵtowyeh. Doi przy Ąniow. .ńa pnzesydeik 
loit,nliczveh upoważnione ‘-y wsizwejfikae urzędy.

REDUKCJA AGEND M. ZAKLADuW \PK0WIZA- 
CYJNYCH. Magiistirat kraik, przyistąpil już do- częściowej 
redukcji agemd m. -zakładów aipirowtacyjnyich. W zwiąa 
iku z tm  sieilm sił kaaicelairyjnych oraz kilkunastu ro- 
botmiikw otrzymało wypowiiedzenie.

SPROSTOWANIE. Ddliośmie do airt.\jk,uliu w „Gońcu 
Kraikoi\vslkiiem“ Nr. 106 stir. 6 pt.: „Skaodaliitozne stoeumki 
w kraik. Spółdziielin.i ofocemskiej11 uprawzam o umdeeeicizeiniie' 
następującego sprostoiwaniia na podstawie § 19 ust. pra­
sowej: Nieprawdą jest, by Samuel Meteger zaaniauiowany 
został kierowulkiiem wairsztatóiw krawieeikich w Spół­
dzielni oficemskiej w K r a k o w i e .  — Dr J .  Emnlewi»-z.

(Dodajemy, że p. Metzger może nie został „zamiarno-wa- 
ny“ kienoiwnoikitom, nieunniej jednak ma je objąć. Pnzyp.
Red:)-

NA WCZORAJSZYM TARGI' ceny dowieziony ch ar- 
tfikiułów spożyiwcizych były następujące: 1 litr mleka zbie 
raueg0 500—GOO t-yśt Mp; niezbieramego 650—750 tys.; 
śmietany słodkiej 1 milj. do 1 .1  milj.; kwaśnej 2—2 2 
ui-iłj.; jaje 110 - -120 tyu.; 1 kg masła 6.5—75 nidlj.; sera 
1.6- -1.8 milj. Mp. Drób: kiura 6—12 milj.; i«ana. kun/.ąt 
10—20 maij.; kaczka 7—12 mdilj; gęś 15- 25 milj.: indyk 
30- 15 m-ilfl. Mą,. Nowaije: 1 kg tcipiniiaikiu 1.5 -2 milj.;
1 główika sałaty 400—4200 tyk,.; 1 kg ,zparagów 6—7 
milj. Mp. Rvbv: 1 kg karpia 13—14 nidfkj.; lina 8—10 milj.

W SPRAWIE BEZPRAWNYCH ZBIÓREK PO ULI­
CACH. W ostatnich dmimih piraiwie codzień urządzane są 
zbiórka na różne celei P-mieważ nebiktóre stowarzyszenia 
uchylają się z fio.1 k ^utroli Magwtaiatn w czasie uirądza- 
tim» zbiórek uiknmych. gmiina m. Krakowa przypomina 
przepisy obowiązujące przy zhdórluub na ulicach. W ra­

zie ni-estoecfwaria się do t^ch przepisów- M agistrat zarzą­
dzi przerwami* takich z.hićirek przy ].-o!mocv władzy bez­
pieczeństwa^

SZLAKIEM ZBRODNI I PRZESTĘPSTW. Ptrzeprowa 
dżene airesizd.ciwaniia. w mlesięc-ii kwietniu na tm o lc - tu t. 
o-kiręgiu dały następujące wyniki: Pirzntrrzymano ogółem 
49 1 ói). z tego, 19 za kradzież. 12 za dezencję, 4 . a  u- 
chyilainie się od wiojsika. 1 1  za włóczęgostwo, 1  za, giwał 
puihliKizn-y, 1 za. jije.M ijiine przek poc,zenie granicy i 1 za 
cięż k ie  uszkodzenie ciała.

Domreisiicmó ogółem 390 esób. 7. tego: 45 za kradzież. 
■1 za przyiwł: -zczemie. 3 za. uszkodzenie eieleer.e, 6 za 
ci.-®u,y,wo. 7 za gwałt puHd^ziity w- różnych wypadkach, 
241 za rożne przekroczenia, admiinktraęyjne itd.

-Doipro.wad.zOTr 1 fwólean 33 cspby c-nleni spntiwdfeMhi 
id.einit.y(czn;cśon. Nadto- ąaik.weełjiolióiwano 'w iele rzeczy, po 
chodzących z krad zież ,.

Z SALI SĄDOWEJ.
O PODPALENIE.

Wiozemj odbyła sio przed tut. tryirm aleni sędziów przy 
stięgłyich roz-piawa przeci.w Karolowi K ap atie  n zbrodnię 
podpalenia i kradzieży. W e lle  aktu ośka-rżema obwinio­
ny Karol Kaiputa dnia 8 marca 1924 Bo-izarso-wree pod­
łożył ogień pod stodołę Mojżesza- H ilf-taina. wskutek 
wzego pow itał ogień i Jplfstei.noMn szkodę wyrządził. P o ­
nadto w czasie pożani oskarżony zabiał dla swrt j  korzy­
ści z posiadania i ltez zezwolenia M. llilfsteina kwotę 
40 milionów Mp. wira-z 7. portfelem. Opkarżony przyznał 
siię przed policją i w czasie i-ledztiwa w sądzie w- W ie­
liczce do podłożenia ogniła i kradzieży kwoty 40 miljo- 
.«ow Mp. podając ja k o  motyw miał zl-iść do Mojżesza 
HM steiąa z powodu w ykupna gruntu od ,ijcą.

iPinzy rozprawie oekanŁuny zjjnrzecizyL aż«hv dopuś< ił 
sfę poidąiaili mia — przyznał «ję jednak do knuneży por- 
feliu i 40 miljcnów Mri w szase» pozero. Praeełucrrani 
śwfadikowiie w ‘■zczrgólniości przodownik P, P. Rom ar 
Wrdłn 7-eztiuilii. że oskorżony preyznal się na pplieji do 
podłożemfn ognia- l krad.z.icży jiortfelu oraz, że ogień pod­
łożony był w talkiem m iejscu, iż łnńwoby mógł się roz­
szerzyć na sąsiednie zabudowania. Również obciąźającO 
dla. osikairżcinego zeznawał wójt Jan. Żak.

Tryhun-ił po naradzie przv» ęgłych j ugloeceniju wer­
dyktu zasadził Kopulę mi 5 mtesięcy cięzldego więzie­
n ia  7. wJiezeiniiem ąireszjiu slerlozego_________________________

„ALKESTJS" w teatrze im. słowackiego. Dizdś 17 hm. 
o godż. 3 i pół popoł. odbędzie się w teatnze, im. Słowa­
ckiego' staraniem Aikatk Koka .Art. Mil. Dram. Klas. przed 
stawienie' trage-Ip Eurypidesa pt. ..Alkeelis" i fnafiaflei see 
niczneij Lukjana pt. .Przeprawa przez Styks". Pńzedeta- 
wienie toi w którym bierą udział a**yścd Miejskiej Szko­
ły Draonat. zajwiwiada. się pod każdym względem arty­
stycznie. Strona artystyczną kdeuuje znany ant: < u a  f 
reż. teniUu Bagatela p. Notikow eki a stroną filologiczną 
prof. Bogiu ki.

JDANCING" Polskiego Czerni onego Kreyża odbędzió 
się jak zwykłe w sobotę, tj. dnia 17 maja hr. w sałzeb 
Ntiairego Te»ł ni. — Początek n gnd. lu wieczór.

SZARŻA ULAN6W POD ROKITN^, oibraiz pnef W  
Rn-ciińakicgo, wysławiiono w Salonie isztuJu, ulica Snpi- 
itailna 40.

KORESPONDENCJA „GOŃCA".
E. Ch. Ze jamóiwierueni, o fetoirm Saan, Pani wfcponj- 

na w ew-etn liście, można się ziwrócic z ralem zaufam eln 
do M-iłopokktegu Zakładu odzieży, znanego z nieewykł&j 
tsoMidności w wykonywanin zleceń i Magazyny tekstyło, 
M<flhąx 1- Zakł. odzież, znajdują się w D-jgórnu p(zv ul. 
Nadfwiślańekiej 12, Szatnia zaś przy ul Szczepańskiej 3.

SL G. Spraiwe. sIiubiul Put; sp^nobno&ci ją poruszymy, 
Dziękujemy za inśotinacje.

Czytelnikowi * Tamowa J .  Z. Ataków- ocoLietych nie 
umieszczamy. Jeżeli żądanie słuezney należy się zwrócić 
do odnośnej wteulfey.

J .  L  z Katowic. Infotma j udzieli ^ekretaaTjat llnśw. 
JagdePońek 'ego.

18128715
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Sensacyjne morderstwo w pociaeu.
Nogi i ręce zostały

Przed kuku dniami na przestrzeni między Pozna­
niem a Warszawą, wydarzył się niezwykły wypadek 
tajemniczego morderstwa.

W miejscu, prawie na sto kilometrów cni Poznania, 
w kierunku Warszawy, obok toru kolejowego, władze 
■policyjne znalazły tajemniczą

wa/Lzę z tułowiem pokrajanego człowieka, 
a  kilkanaście metrów dalej od miejsca tego leżały 
odkraijane nogi i ręce.

.1  f  wypadku tym, poprzecznym  straszną tiagedją 
w przedziale wagonu kolejo wego, władze spisały pro­
tokół i rozpoczęły energiczne śledztwo, które ujawni­
ło. co następuje:

Na dworcu kolejowym w Poznania do pociągu, 
zdążającego w kierunku Warszawy, do przedziału ku 
II w.-iadł elegancki mężczyzna, ubrany po sportowe­
mu.

Był to rodowity Amerykanin. Rozsiadlszy się wy- 
zodńie. a /po oglądnięciu waiiz. złożonych na pół­
kach, badał izawartość ? wych kieszeni i portfela, li 
tym momencie właśnie do przedziału tego we.-zło 
dwóch młodych podróżnych, przyzwoicie u/branych.

na torze kulejowym.
Amerykanin nawiązał z nimi tozmowę w języku an­
gielskim. Wre-zcie raczyli się wszyscy trzej wódką, 
■poczym oddali się -pokojnej dTzemce. W kilka minut 
później, gdy Amerykanin usnął, jeden z obcych 

przyłożył mu do nosa flaaonk, 
w którym prawdopodobnie był narkotyk usypiający.

'Nagle jeden z obcych począł \inu rykanłna dusić 
za gardło, drugi zaś zadawać mu dużym nożem 
pchnięcia w piersi.

Naturalnie Amerykanin w jednej chwili 
zakończył życie.

■Po tym czynie nieznajomi zrewidowali jego walizy 
ubranie i prawdopodobnie zaibraw-zy znalezioną go­
tówkę. i (ostano wili w pierwszej chwili pozbyć się 
trupa z przedziału wagonu.

To też sprawcy nożami odcięli mu ręce i nogi, a 
tułów zamordowanego w -adzili do najwięk. zej wali­
zy. Następnie walizę tę wyrzucili na tor. a za nią 
ręce i nogi.

Po dokonaniu tak ohydnego mordu tuż przed naj- 
hbUżs7,ą staeją mordercy wyskoczyli z pociągu i znik­
nęli w ciemnościach nocy.

Aresztowanie Romunist6w w Chełmie

nież „niżkow,, dular.
DBWIZY V,' OBROTACH EaNKOWYCH.

Czekh Nowy Jork 5 21  i p «  do 5.2i; P-wj i 30j»u; Zu­
rych 92.40—92,35—92J0 0 - » m  (craek): Wiedeń 7 .3 7 -
7jćSt> i pół do 7.36.

Akcje. (Cyfry w złotych ..
Banlk Przemysłowy 
'Bank Małopolski 
•Powszechny Bank Kredytowy 
Tciham

W *mamajtcji: 
0.50—0.51 
0.80—0.95 

0.20
0.5070.47 VII) 

0.04 
1.20—1.30 

13.10—/13.25 
0^8—J.72 
Qj82—0.88 
0.50—0.54 
24r -^9.50 
0.75—3.60
2.70—2 75 

u52 ex
1.70—1.9® 

u 85 .
7.-J0— 
uA8—0.61 

0.60 
0.95—1 

1.85 
6—6.10 

8.10—8.40

VV związku z represjami przeciw agitacji komuni­
stycznej w Chełmie, przodownik policji Majcher are­
sztował pewni eg o podejrzanego oso/bnlka, którego do- 
jjuufwadiział już pod policyjną bramę. Tu ów jegomość, 
sret r zorjeutowal się. g d z ie  jest prowadzony, nie chciał 
w ejść, twierdząc, że nie ma czasu... Ltrado do saa- 
mcśtania się, przyczem prowadzony upuścił jakąś pa­
czkę.

Po otwarciu tejże okazało się, że zawiera ona bar­
dzo obfity i obciążający maiterjał, a mianowicie całą 
masę blbułt komunistycznej w języku polskim i ży­
dowskim żargonie.

Między odezwami znajdowało się także kilkadzie­
siąt egzemplarzy, zwrócony do robotników z P. P. S. 
i okólnik o ..święcie-' 1 maja.

Treść bibuły stanowiły znane komunistyczne na­
woływania do wykonania przewrotu i obalenia Rzą- 
uu Rzeczypospolitej. Osobnika, niosącego powyższe 

•odezwy, którym, jak  s ę okazało, był pewien żyd z 
Lublina, natychmiast osadzono w areazcie. Przyznał 
się on, iż druki utrzymał w Lublinie z poleceniem 
doręczenia ich pod ,pew nym adresem i rozpowszech­
nienia w Chełmie. Opuścił zaś je  na ziemię ze stra­
chu.

W no totkach, jakie przy nim znaleziono — zna j-

ANTONI LEKSZYCK I.

fen m M e

do wały się adresy pe wnych żydów w Chełmie, któ­
rym aresztowany miał odezwy doręczyć, względnie 
przy pomocy których — miał je  na miarach miasta 
rozlepić.

Osoby, wyszczególnione w notesie agitatora rów­
nież aresztowano. Jak o  charakterystyczny szczegół 
podajemy, iż za afisze miał pobrać aresztowany ży- 
dek i 1.400.000 morek, co dowodzi istunonna w Cheł­
mie jakiejś komunistycznej placówki, operującej ludź­
mi i p eniędzmi.

GIEŁDA.

Impek.s 
PhitidllH 
iZueietniieiwfeki 
H. Cepebikil Poznań 
Trzebinia żelazo 
Wamsz. PiMsiwozy 
Górka 
Siersza 
Tepejre 
Pokucie 
J8taiu-
S. W. Niemo-jewski
1'rzebLnjia thrateza
.Azot
EMkltr o-wmia S iersza  
P o rce la n a  < kniei ów 
K rak u s 
Obórki rów 
C hybie

AKCJE NA POGIŁŁDZIE.
Jaawirzii!/) dcobne 32.50—32; Jaworzno grube 28.25; 

Len 1.35 e.\: Loik.miotj-wr 0.78—0j82: Nobel 2.35—2.20; 
Ełęiktnofmiia na Samie 0.35—0.40.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Poożtik 1.10—J 30. Pare™pzv 0.40—0.50; L. Zie­

leniewski 13,50- 13—13.50 Ghodorów ,1—640; H. Cegiel­
ski w Pozmamhi 0.80—0.70: Ćmielów- 1.10: Polska Naft* 
0.75: Spirytus 1.90—2.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy paij/.erów pofckrcih w tvśLącach k-wou Mrnr.: 

'KiarjhW 235: Fanto 325: Galicja 1900: Lumen 18; Nafta 
310: SełLodinhci 430—450. Silesnia 30.5: Siersza ^unand
90^iiole.-'7,ów 1190; Bank Hipoteczny 17.

GIEŁDA ZURYCHŚKa .
Zamknięcie giełdy: Nowy Jeaik 5.64: Ih-nd vn 24.64;

Paryż 32.7 : Wirjieii 79.44:'Praga 16.60: Włochy 25.04; 
tipfja- HO: Hulam.Ija 211. Olirystjaiąja 78 i pół: Kopenhago. 
95 i tirzy ozrwjintea Sztokholm 149 i trzy oz/wainte; Hat igw. 
nja 78 i jędrna c/zwarta: Buka/reazi 286: Berlin 132.

Kraków, 17 maja.
Dolar . . 5 .2 1 7 ,-5 2 1 — 5 '21>A -5-18 l -
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . . —
Korona czeska . . 15*29
L i r .................... —
Frank franc. . . .  —

Kraków 17 maja. 
Na giełdzie efektów dalsza zniżka. Poważne stiraty kur­

sowe poniosły znowu papiery arbitrażowe oraz Górka.

i m m u .
Na teryto-rju-m poi-k' iii istnieje 6 tabryk v agonów 
kolejowych, jednakże tylko Zakłady "Oetrowieofci 
i Huta Królewska posiadają własne huty, walcowroe 
i kuźnlic mechaniczne. Dziięki tym urządzeniom buty 
te mogą wykonywać wszelkie potrzebne do budowy 
wagonów części składowe, jak: sprężyny, resory, z a  
stawy kołowe, maźnice i t. p. Pozostałe 4 fabryki, 
.prowadzając materjały surowe oraz poszczególne 

części poprze-ta.ją jedynie na montażu i wykończa­
niu wagonów.

Sylwetkllszkice krakowskie
 o-------

Nie brak tu również prodiuikoiwnan-ego w kaiziimier- 
sskLch miodosytaiach nekifraru. wskrzeszającego me- 
Imohioiljjinie tradycje owych czasów, gdy to — jak 
głosi znany wiertsz ulw z/ny:

Kazimiera Wielki — a pnze-cież kwaterką 
Rjjat miód smaczny w Łobzowie z Usterką...

Szkoda tylko, że sprzedawana obecnie w czynkow- 
niach kaaimierskich lura zwana miodem — tak mało 
przypomina ów nektar, jakim się raezyli Kaffiitaierz, 
W ielki i E sit erka...

3.

Rewja bajecznie kolorowa 
u stóp wzeórza Wawelu.

Włościanie ciągną korowodami na Skałkę.

iW piękny majoiwy pomnek, w złotej nu|«leii sło­
necznych promieni kąpiąnWę wieżyce i boeraty Zamku 
W.uweitskiegO', tego polskiego Akropołks, kędy

W mairnuro.w. br nnnów, kleóaoitóiw- p>̂ wodai, 
śród iJabai trów, cennych tkanin, złota,

Polak w kat-cdime na Waiwełu błotei...
Tu przerizłość cudów mirażem migota!

SteunMytuy Zamek roedożył się małownauzo ponad 
modrą wstęgą Wisły aa badkach skaUbtiego wegórza, 
era iątoni go  tmadyc-ją z bajecznym smuh Lem i legen­
darną postacią Krakusa, aomn < ma* sr-j  założyciela 
miasta.

Niby dobroduszny olbrzym, zidajr się on ze zodo-

'wiolen.iem spoglądać na owe barwne korowody ludu 
•Ziemi Krakowskiej i sąc.ledniich dzielnic Polski, któ­
re — jakigdyby w oibjeca ukwchanegio rudizica — 
spieszą do Krakowa, otoczonego czairowaiym wień­
cem ogno-.iów i sadów, .-itoiojnych w ginlandy wonne­
go k-wńecla wiśni, grrusz. śliw i jabłoni.

Głównie ulicantf biegnąccmi u stóp WaiwelskŚAgo 
wzgórza: Grodzką. Podzamcze, Smocizą i św. Stani­
sława, — ale ta/kże i Lmemi arterjami miejskiego ru- 
chai — jadą na wozach zaprzężonych w doib ze odży­
wione konie oraz j>oidążają pitr=zo gromady pątników 
z wiosek i siół krakowskich.

Idą ouii i jadą na doroczne gody odpustowe z po­
wodu oiśmiioirliniiiowych uroczystości, związanych ze 
świętem iiatnoma Polski, św. Stanisława.

Suną ginomadikiL wiejskich pamobczaków.
iSHawnjTch swem męstwem aż hen jioza Knaików.
Pirzj\r śpiewie ptasząt, kaskadach chichotów.
Każdy do- figlów i swawoli gotów...

Ilówji»>cześańe płyną w sitmonę Skałki tłumy przed­
miejskich zwoieniników rozkosznych Uc.iech i umiar­
kowanych Łworwolii, w jivkie oibfiitaiją Kraków skie za­
bawy' ludowe pod goł-em niebem, w rodzaju Emaiusu. 
Rękawki, Lajkonika, Wianków, odpustu na Bielanach 
czy też w Mogile.

.Wśród tłumów, chłoniiącycli w siiobe specyCcznie 
krakowski nas/tiroj odpustowy — na tle długich ko­
rowodów .przeilmieszczan oraz wiejskich pcunobcza- 
•ków i gospodamzy, odzianych przeważnie w ciemne 
już ubrainda, odcinają się silnym kontrastem bajecznie 
koioirowie stroje pięknie zbudowanych włościanek z 
pohlfekich w '.osek wof ewództwa krakowskiego.

/Białe sukmany L -akowsikie, z eee/rwonemi wyłoga­
mi-, granatowe i —  liczne tego roku —  zielone kafta­
ny, czapki1 oitnojne w kity  z pawich piór, wzomzyś/e 
wyszywane gorsety, mieniące się rozmaitością hoio- 

. rowr spódnice i wielkie ckuetk' o  pięknych deseniach, 
mieszają się z munduir.imi ułanów i szwoleżerów w

niezwykle barwmy i żywiony obraz, jakgdyiby malo­
wany przez 1 etmaijera. lub Wrodiziinowskiego.

i atr.ząc na tO' 11 n —z. ■ Imrw. w jakhrn — n'by w to* 
ni maków, chabrów i Mokroci — pławią się naazo 
krasawice i dzćar-kie zuchy, nk.-ący ze sobą czar wtń 
polskiej, ów ]>nuwdz wy nastrój wionący z krakow­
skich pól. łąk i lasów, rozumie się dopiero w Lupeł- 
uuości ten se rdeczny' okrzyk uwieib;eniia. wyrywający 
się z jćhcsi poety:

Ziemio Krakowska! Urocza krainioł
Gdy złiotean kIwcw Twe ła/ny opłeną.
A mak i bławat, niby para hoża/
Flirtują z wiatrem pośród toni zboża:
Gdy chóry ptasząt nucą pieśń* ćźwięozne,
A miłość nieci szar w noce miesięczne —
Wówczas Twą krasą raduje się duszo.
I kochać Cicłjde i wielbić przymusza!

* * * '
Niebiańskiej serce doznaje uciechy.
Gdy zdała błysną rhaf wieśniaczwii strzechy,
Spowite w sadów zielone osłony,
Spodt-im malw. ais-trów wizorzyste robrony
A na. stodole bociek, gdęrace stary.
Przyiwodfcl siołu, raiby ksiądz od fam
I tylko czasem poruszy słW.ytlloimjJ
Jakbv chciał mówić: JPromiicie! Bóg z wumi“* * *
Tam drzew puzytlrożnych cągidei się sznur łługi: 
Zdała wiJnit ja smukłych topól smugi 
Lub grusz, jabłoini/, lip oraz wiertbiuiy...
(Nasze kochane, raik miłe drzewiny).
Tu chwrałę B^g;. głosi kościół nr wy,
Pized którjin konnie pochylają głoiwy 
Wieśniacy, skrzętnie pracują * /  IbóU|
Gzy to- przy żnnwie. czv też w ajapohnanip 

* ' * •
W kwiatów powodzi łąk kobit—zec tonie,
Upajają*^ wokół szerząc woti-e:
A  pomad kwiecia kielichy, korony.
Niby kjorowó l strojny, roztańczony,
Les-ł motyl’ rownobńrwnyich roje,
Nnoizafląc trąb k opalowi swoje 
w  ambrozL pyłków l nektarze miodu:
Biją wśród sułu do słońca zwchodu!

. 0 ,  ĆL o .)
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UWADZE SZ. CZYTELNIKÓW!!!
Dia udostąpienia szerokim warstwom Czytelników, nabywanie księżefa po tarach cenac!: 

postanowiliśmy OBNIŻYĆ CENY następujących dzieł:

Adtaui P . Czarny mą,i
Atkdl W : Tajemnice sz&fo.u
Au h i A.: Drawna książka
AtUiMehn W.: Kszitoafceinie pamaęcii
'**11 1 J ** W.: P.oitęga myśli
A L i K„ Rcizikiiełziame moce
M K u łA j J .:  I>cim ó^ftaJiny
ArUi&u P : Swawole kobiet zamężnych
Art liue P.: Żywoty MflSfeaai
Awerczenko A.: Moje rfśaiWdhy
Bafeac: Gieiąpdemia w-ymalazjcy (piizekł. Brna)
Bateac: Ojciec Gionrjot
Bal tac- ( fcAiaitimie wcdeleiiie Yianitiriaia
Beknont L.: OjabUcia
Bemelli S.: Uciz/ta szyderców
BMineha M.: D „a pokolenia
jue. —tarcnaŁs: Komedje (pnzcikł. Boya)
Baecacio G.: Dekiaaneron 2 tan y
Boecacio G.: Fiianunetta
Boccocio G.: Żywot Damibego
BofaDwityn: Nasi dekadeauca 2 tomy
Brantome: Pirzygcdy pan zalotaiyicfl
Brzeg A.: Zwiierciadło kjottriety
B iz .‘ę A HasizyMe
BraiMora H.: L :ga- narodów
Boy (T. ŻeleńeKij: Dzieje Ttróstaraa i Izoldy
Boy jT, Zeieński): Flćnt z Melp imeoą 2 tany
Boy (T. Żeleń Ju): Stuzlja z szikjoe z liter, finamtc.

iw oiztlofcnej opraiwfe 
Cuirpł>ell N.: Zasady eleiktryiozmiości 
Co Tom Adolf: (jwzekl. Bęyia)
C n i  Bii *i: Noe i chwila (jprzetó. Boya)
Casanova: Parni,ętniki iffluatr.
Dąbrowski: Śmierć
Den* bo , ' i  T.: Zagadinimia nędizj społecanej 
Dewiey: Siatooia i dzdeciko
Deecaites: Roizipraiwia o, memoMe (przokł. Bjoya)
Didreoi: KuGuś fatiafaą i jego pan (pmzelkł. Boya)
Doma'. a: Pot,: graf je mówią
Dartej wski: Grac,z
Dayle C.: Sfcamdal w Gzeohaeh
Dinoas A.: Hra;b:a  Mionlte Christo w ozd. Oiprawiie
Evers H. H.: Opętani
Flac m  G.: Legenda o. śiw. Juljjainde
Fwrere C.: W yspa z wielką sit.uidndą
Fwird A.: Zagadniieima sdksiuiaJme 2 toany
Frtkrfr A.: Ogród Epdikiura
France A.: Kotnuś
Frakn e A.: Saedtau żon Smoibuiodegio
France A.: Tajemnica krwi
Fm c t  A.: Zbrodnia Syłweistiiia Bonamda
Gabariau E.: Ajent pioŚey.jny
Gai&~ortliy I : Rcwsuebaie h.aiteaiatiwio
Garlikowska H.: Żar
Gąsłwov ski: Pigiula,: iż
Gąsiurowski: Ugodiowcy
German: Światła zda.leika
Gomulicki: Bój olbnizymów
Gorkij M.: Moje dizdeelństwio.
G6ri • ki: DwiOirzaimirn Dolski
GofcczyAokl: Dzieła. 4 tomy w azd. onraiwie
Grabiński: Baal
Grabiński: Lenin
Grusz erki: Szara ńeza
Gtwmowskłr Paidyiazaich
G.rp: Bk d i, koićetiki
Gliński: Zaloty knoła Jegomości 2 tomy 
CtuU* rt: Z za kulik ozanŁąnu 
HandeLsmann: Pomiędizy Prueami a Rosją 
Hhftoa T.: Indyjski garotoowieic 
Harwey M.: Tajemnice p wodzenia w życiu 
Heidetnstam W.: Epopeja Rycenaka
H. K.: Podręcznik kobiety eleganckiej 
Jacąues N.: l>r. Yfaibute
James F.: R< mants pręty 
Jerrold D.: Nauki małżeńdkae 
Jur: Ból życia 
Je r  Ucz: Korale 
Jankowski: Kęsa 
Kaden Bandrcw-nci: uenepal Baroz 
KautsJu K.: Na.uiki ekonomiczne Mamk&a 
Ktlle mań B.: Tugebniiga 
Kelleutrjn B.: Przełom 
KeUennan B.: Jeeter i Li 
Kkmowicz S.: PiBma wybrane 
Kalinowski X.: W noc pa ze iśłubuą 
Kochanowski J .: Dzieła polskie' 3 toiny w opr, 
Kochanowski J.: Pisma wybaane 
Kochowskl W.: Liryki puckie i fraisziki 

Dwór w Jpdrzejpiwiyacli

Zł. gi\ 
1.— 

—.60 
—.60 
—.75 
—.75 

1.80
2.50 
1.20 
2.20

—.40
2.50O_
2.50 
2 __ 
l !—

—.50
2.50
3.50 

- .3 0
1.50
1.30
2.50 
1.— 
1.—
1.50 
1 . -  
2__

4 . -
—.75 
—.80 

1.20
1.50
2.75 

—.75 
—.75 
—.75

2.50 
—.10

2__
2._
o!—
1.50 

—.40
1.25 
4 . -
1.25
1.50 
2__
1.75 
2__
1.50 
1.— 
1.70 
2.20 
3.—
2.50 
2.20
2.50 

—.75 
10 .—
1.— 

—.80
1.50
2.50 
1.—
1.50 

—.75
1.—
1.75 

—.75
1.—
1.30
2.25 

—.75
1.20
1.—
1.—
1.—
3.25
1.50
2.75
2.75 
•2.—

—.75 
1.— 
9.— 

—.75 
—.75 

2.7 j

tomy

wyiL

Konai A.
WYBÓR KSIĄŻEK DLA MŁODZIEŻY W OPRAWIE.

Konopnicka M.: O Beiiiioiwśkiai]
Kraszewski J .: Chata ®a wsią 
Kivewińokl J  . Dajinon 
Krzewiński J .: Z dizńęjów t^kittoty 
Kubala L.: Wojny duńsikie w oizid1. ojw-lmiie 
Kaila» I.: On i Óni 
Luponi Di.: Hypnotyzm i spirytyzm 
Leroux G.: Małżonka słońca 
Lesage: Djaibel knlawy (Pnzekł. Boca; 
i iciń.1 i L.: Szały luiiokó 
Lipecki: Legendą Piteudsikiegio 
Louis P.: Zagailkiowa kobieta 
Lubicz W.: Kosztem kobiet 
Lufoałńw W.: W.oyna wiezeciLświaitoiwa 
i ozańsm WŁ: Żg®) prklki*
M łupasant G.: Panna Piii
Marcinowska I.: Wautości twórcize myśli poieikiej 
Michaelis K.: Rai-loisna, szkoła 
Miciński T.: W afc o Chrystusa 
Mickiewicz A.: Pan Tadeusz, łkutn’.
Mickiewicz A.: Wybór piism, w oczd. opr. 4 
Mirbeau O.: Ogród' udręczeń 
Mirbeau O.: Życie neuraisite.iiiilja 
Młyński S.: Posąg graeisiznicy 
Mmrtaigue: Pisma 5 tctnńw w H.l. opnaiwie (P-izekł.

.B:oy,a)0
Mussett: Komedje 2 tomy (PaizekL Boya)
Musseit: Sipoiw-iedż dziecięcia, wieku 
Nansen P.: cizezęśliwe maltżeóstiwo- 
Nietzsche: Takorzecze Zaratustra 
Nietzsche: Takoirzeiaze Zaratustra w czci. optuwie 
Nusbaum Hilarowicz J .: Szlakami wiedzy ilustr. 
Ohnet J .: Górka deputowanego 
Dvoczyńska: Najnoiwisiza kuolinća 
C,v4hia N.: Kuueizt miiłosny 
0 aipini J .: Zwierzenua 
Paiiias J .: Cheanja fizjologicizaia 
Pasek J . Ch.: Paaniytniki dustr. w ozd. opiawie 
Payot J .: Kształcenie woli 
Payot J .: Wykład moralności 
Pol W.: Diztela. poetyckie 4 tomy w oz l. opiaiwie 
Pol W.: Dzieła jtoetyckie 4 tomy tv ozd1. opr.

mnfflsjęze
Potocki J .: Współzaiwodnictwio i współdziałanie 
P hilips A.: Spiskciwcy 
Paź: Dzisiejsza miitość 
Prevost: Póhlzieiwiice 
Piętldewicz: Na hukach słońca 
Przybyszewski St.: Szlakiem duszy polskiej 
Rabska Z.: Barbarzyńca 
Kacine: Fe ira (przekł. Boya)
Roseveld T.: Pumiętiruiki 2 tomy 
Kuciński Z.: BarfhaltonjJ| jwi.iwójna 
Kydei S.: Z gi-eekiego, świata 
Russei: Za,gadnienia, HozoiĘjii 
SaćliecrMasodh Demoniczne kobiety 
Sale H.: G.łu(pie serce,
Sauka Ks. L.: Hiis’trjr ja  mego- żyda 
Saussetty V.: Morfiniistka,
Schoyen A.: Białe niewolnice 
Schnitzer A.: Taniec małości 
Sirven A.: Primadonna opery 
Sawicka L.: IdćMatka 
Świętochowski: Drygalowie 
Stasko P.: UdiiiBa 
Staśf.o P.: Kain
Szymańska: Kudia,rki warszawska 
Słonimski: Teatr .więzieniu 
Sewer A.: Bajecznie' kolomrwa 
Sienaheil: P. Krwawa wdowa 
Szpyri.ówna: Bęizie*z maleńką 
Słowacki J .: Listy do matki 2 'omy w ozd. <»pr, 
Swoi odcva: BiogosiawiLony 
1 agorę R.. Clńtra 
1 agorę R.: Dar oblul.neńca 
Tagore R.: Księżyc przybieirający 
T agorę R. Pieśń i Kał dra 
Twrain M.: Optoiwiadaniia 
Ty lor E.: Antnoipflogja w ozd. opr.
Tołstoj L.: Ojciec Seirgjfuuz 
Wilder; Grafika w o.z/l. opnaiwiie 
Wróblewski J .:  Hańba )iaa£ Wisi 
Werfel: Nie immlerca wiidem, ale zamoadowiany 
Wierzbiński M.: Siostra Felicja 
Żuławski J.: M-iarto umarłe 
Żuławski J .: Druilme poezje pruaą w 
Żmijewska E.: Skauci 
Zola E .: Naima 
Zola E.: Kartka, miłości 
10 kisiążek z Ciekawych powieści-1

Zł. gr. 
1.20 
2.7'
1.25
1.25 
5.— 
1.—

—.80 
1.— 
2.75 
1.60 
1.20 

—.75 
1 10 
1.50 
1.60 

—.75
1.70
1.70 
1.—
1.25 

18.50
1.25 

—.75
1.25

22,_
_L50

2.50
1.10
2.70 
l , -  
3 . -

—.75 
1.80 
1.30

1.—
1.70 
2.20 
1.25

10 . -

opr.

4.—
i _
,'ij 

—.75
1.70
1.50
1.50 

—.40
— .4-0

1.50 
—NO

ł .— 
—.80

1.50 
—.75
— 75 
—.75 
—.75

1.70 
—.75 
—.80

1.50 
1.—

—KO
1.80
1.50 

- .6 0
1.80
1.25
6.50 
1.—

- 8 0
1.70 

—.80
1.10
1.80
5.— 

—.70
8 — 

- .8 0
1.50 

- .5 0O _
1.50 

- .8 0
1.50
1.70
4.50

Andersen: Wyjbór bajek 
Becher-Stowe: Chata wuja Itoma 
Bechstein: Tmzy młyny 
Cooper: Na śmierć liub życie 
Defoe: Kobinaon K~uzoe 
Grim: Bajki z tyisiąca i jednej nocy 
Grim: Bajki 
Hauf: Kalif bocian 
Montgomerry: Jur

2,_
2._
2_
i : -o_
2.’— 
o -

Minchausefi: Pę-lróże i pr.zygedy
Sten .cćoki: Wieczory ]x»d lipą (hiet. Polski w < pow.

dlhtbtir.
Sawicka: bajarz Polski 
Sawicka: śiwiat < zamów 
Sawicka: Króleiwdcz Kryształek 
S miel a: < ipc-Dadania 1 bunl 
Sawicka: Cudowne bajki

2.—
2 , __
2, __
2 _
2 , _  
o_

1.50
Do nabycki w fcsjfgi.ni

D. ZALCSZTAJN Warszawa, S-to Krzyska 375.
Książki wy.yU sig za pobraniam potztowńm powyżpj 25-riu Zl. nla dofawta sip M »ttś»  yieoyłkł.

p łtpt.w icJzLdny iwdałotor D r. W ładyatanr ńw śru/L

DH06M *■ OGŁDSZtttiA
Z PGWGDL’ zdsi rwńa żony. nauki azaecLa. pragnę otrzy­
mać posadę w Krakowie bhurmeą Lub damą. Uianodźica z 
-i 'krainy na i hrabię. mtojTmacy b. jhkrl/ne. Wytkuataioemi  ̂
8 kitais gśmniazjtti.i. nie młor.ly. Zip ldialeileniie posady gfttow-
je,stem w.-auagrodizić. .\duets da Adraśn. „Gońca" poi „Se- 
kreuajuz Mag St.ratu miasta M ‘ 681

DREsCIK STANISŁAW zguliione wojskowe papiery je­
śliby k.to ŻMSazl zeohet zwrocąć do Adm. „Gońca1- pod 
ad.resem: Dreśoik Stand ł̂aw. Ja,wojizaio. teohmiilk. Nr. 1181.

UNIEWAŻNIA .się .w.ojsUwą 
sko: Baiz-aiiiiik Adan,. iw  Slz. 
nuku 1901.

kaę.y o linoczcnia na nazwii- 
\v Prądniku Czerwoutcm w 

68B
M a s z y n is tk a  pisząca biegle na niaszynde, ziająca ję­
zyk francuski, poszukuje po ady od 1 czerwca. Zgłuszę 
nia przyjmie Adm. ,.Gońe»- pod . Z. B.“ 421

POKOJU z osobnem wejściem przy ;nteiigentinej starszej 
rodzinie poszukuje się zaraz. Wvnagrodzenie według 
umowy'. Łaskawe zgłoszenia pod ..Solidarność" ao Adm 
„Gońca". 526

KTÓRY z wlaścieirli ziemskich zachód. MałopoMe do- 
siaircizy mi wagon słomy wiąaaoej lub p aso,wanej i za 
jak-i cenę. Oferty do Adm. ..Gońca".

INTELIGENTNA panienka z dobrej rodziny, z ładnym 
charakterem pisma, poszukuje posady do licjstzyoh pr*3 
biurowv<h. Zgłoszenia przejmuje Adm. „Gońca K rak" 
pod „10". ‘ 506

M aszyny do szycia znanej 
dobroci „Rasprijtkit|i“. 

Tanio - Hurtowo Detalicjk 
r ie Raiy. Skład fapryczny: 
Warsztaiy r< paracyjne.War- 
szawa, ui. Marszałkowska 
1. 153. Telefon fW-5t. Fiija: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 445

WDOWA inteligentna śre­
dnich lat gotowa towarzy 
szyć do kąpiel chorej pani 
panience) i zająć się z po­

święceniem wszystkiem1 iei 
potrzebami. Wa' la Albert 
Zakopane, ul. Kościeliska 
Nr. 35 667

□ □ ID D iD D Q ID D P P D

Poznaj siebie! Kim jesteś? 
Kiin być możesz? chara­
kter, zdolności, przeznaczę ■ 
nie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolriika, znawcy 
dusz, autora prac nauko­
wych. Nadeśl.j charakter pi­
sma swojego lub zaintereso­
wanej osoby, napisz rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, 
zonatv, wdowiec, ile osób 
nalMvższej rodziny, na tych 
danych otrzymasz listem 
poleconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
o k r e ś le n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpo­
wiedzi na szczere  zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przea słynne me- 
djum Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 

otrzymaniu Złp: 3. — 
Jeżeli wziąć poJ uwagą, że 
wykonanie ana‘;zy wyinaja 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
etc., wyżej oznaczona suma 

nie jest zbyt wysoka. 
Osobiście przyjmuj? od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-S^kol- 
nika zaszczycone chwaltb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy, świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
lekarsko go i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści n jukowo- 
pouczejącej. Katalog ilu­
strowany darmo. Naprzesyi 
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres:
Warszawa, Psycho-grafolog

SZYLLER - SZK0LNIK
Piękna 25 pokój 14. 1 clef.

50o-09. 188

Ogrodzenia 
nietylko tarcze 
od drewnianych 

lecz 
estety taniej sze 

i trwibze.
K om pletne ogrodze­
nia z s,atk i drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bram am i i furt­
kam i, jak również 
ogrodzenia kom bino­
wane z drutem kol­

czastym , p o le ca : 
Firma

Soółka Akcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów 
nrucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.

Adres tel. .Matalgor“ 
D ostaw a szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

Tajemnica
deUatnej, czystej twarzy 
. óżc wego nrodzie.icj r.- 
świczugo wyglądu jałej 
aksam tnej miękkiej skó­
ry, olśniewająco pięknej 
cery, polega na c dzlen- 
nem używaniu MYDI A

Księdza Kneiima
Żądać wszędzie- PwwJziwe Tyiko z podpisem R. Wio- 
daraki, je n o  e1̂ * krzedstawicieistwoDoni Handlowy „Ko-
465 rona‘ Warszawa, Marszałkowska 139.

Kiatoawtifca Drukarnia M t a d m  t  Rmkuw* 1 pcJ zarzytem J. Bocfcosrk— .


